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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwvuwa v gudz. 8. popołudnia, 
dla prowincji o god... 5. Wiccsviem, 


% dnie świateczne zaś dia Lwowa v godzinie 
12 w południe, dla prowincji > 5 wieczozcin, 
W niedziele nie wychodzi. 
LERZEDPŁAGTA WYNOSI 
z przesyłka pocztowa 
miesięcznie złr. 3.— kwartalnie żłr. 6.—. 
Za granica kwartuluie złr. 750. 

W miejsch z dostawą do domu 
1 ssięeznie i zł. 50 et. kwartalnie 4 Zł. 50 ct. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Prenumerata kwartalua na Gaz. Mar. wynosi: 
na kwiecień, maj i czerwiec w miejscu złr. 4-50, 
za kwiecień, maj i czerwiec na prowincji złr. 6, — 

Nowi prenumeratorowie otrzymają Na żąda- 
nie bezpłatnie początek powieści Zoli „Pieniądz“ 
i początek powieści Jerzego Grisona p. te „ Przy- 


jaciel komisarza" 


Wskutek umowy zawartej Z wydawcą od- 
stępujemy dla prenumeratorów Gazety Narodowej 


za znacznie zniżona cenę 2 złr. W. A. 


„ECHA MINIONYCH LAT“, 


zbiór wierszy, pieśni 7 muzyką, marszów wojsk 
polskich, z czasów konfederacji Barskiej, rozbio- 
rów kraju, konstytucji 38 maja 1791 r. 
powstania Kościuszki, legionów, wojen napoleoń=| p 


skich, wydany przez 
T. ErToroSZziriewiczą. 


Dwa zeszyty, tekst i Muzyka razem 2 złp, a. W. 


Na przesyłkę pocztową dopłata 15 gt. 


Zniżenie to ważne tylko do 3. maja e. 
czem dzieło powyższe tylko w Księgarniach i po 
dawnej. a znacznie WYŚSSE) CENIE nabywać bedeite 


MOŻNA. 
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Lwów à, 10. kwietnia. 


W sprawie kurendy gy, kat. konsy- 
storza metropolitalnego, @ której 
wczoraj podaliśmy wialowość, dowiadujemy Się, 
że część jej, mianowivie ząakąz pronumerowania 
Czerwonej Rusi, Z0stał utrzymany; że jednak 
zresztą w ostatniej chwili, już po wydrukowaniu 
kurendy, pierwotny lej tekst został Zmieniony, a 
mianowicie zakaz ÓW uzasadniono UMieszczeniem 
w Czerwonej Rusi biografii Focjusza, głównego 
inicjatora szyzmy Wschodniej. Polecenie zaś Dzłą 
i Prawdy wypuszczono, 


W onegidźjszym wstępnym artykule twier- 
dzi National-Zeit. że międzynarodowa sytuacja 
polityczna pogorszyła się ZNACZNIE, ponieważ Fran- 
oja nważa się już prawdopodobnie za dostatecznie 
uzbrojoną, 2 paurosyjecy Zapaleńcy pchają swoją 
matuszkę Rosję do wypowiedzenia wojny. „Eu- 
ropejskie stronnictwo wojny — pisze 
Nałional-Zeit. dalej — uważa prawdopo»= 
dobnie obecną chwilę za stosowną do 
rozpoczęcja walki. Rozstrzygnięcie jednak 
kwestji, czy ma by‘ wojna, ezy nie, Zależy zu- 
pełnie oq woli cara. Jest to wysoce charakte- 
polityczr ej, 
że g woje lub pokoju rozstrzyga jeden człowiek. 
Na szczęście dła Europy jest Aleksander III. 
skłonnym do zastanawienia się, wobec czego musi 
wiedzieć doskonale, że rozpoczęcie walki, ale nie 
jej wynik, zależy od jego woli. Dla wszystkich 
narodów, których pokój jest najlepszym przyja- 
cielem, stanowi to nic małą pociechę". Tylo słów 
alarmu Natłonał-Zedć., alarmu, nie popartego na 
szczęście przekonywującemi dowodami. Wojna lub 
pokój w Europie zależą wprawdzie bez wątpienia 
od woli jednego człowieka, którym jest Aleksan- 
der III., lecz tak było ząwsze dotąd, wobec czego 
obecna chwila nie jest weale straszniejszą od po- 
przednich. Zresztą europejskie stronnictwo wojny, 
o którem mówi National-Zeić, składa się tylko z 
francuskich Bzowiuistów i rosyjskich panslawistów, 
x małej więc części francuskiego i rosyjs"iego 
narodu. Prawda, że ta garstka podburza i judzi. 
lecz trwa to już oddawna, bez żądnego jednak 
skutku. Zresztą, jak sama Nałional- Zeżż, przyznaje, 
sktonnym jest Aleksander III. do zastanawienia 
się i nie lubi decydować lekkomyślnie w chwilo- 
wom uniesieniu. Obecna sytuacja polityczna jest 
więc dzisiaj taką samą, jaką była temu rok lub 
dwa, niepewną i niedającą poręki trwałości po- 
koju, wobec tego ZAŚ, zwłaszcza że w tych dniach w 
stozunkach międzynarodowych nie zaszły zasadni 
cze zmiany, należy uważać alarm National Zeit, 
za mieusprawiedliwiony. Pesymistyczny ten alarm 
miał prawdopodobnie za Źródło pogłoskę, że pre- 
zydent Carnot jedzie do Rosji, aby podziękować 
osobiście carowi za obdarzenie go orderem św. 
Andrzeja  Pogłoskn ta jest jednak przedewszyst- 
kiem bardzo nieprawdopodobną, a powtóre, choćby 
Garnot do Rosji pojechał, nie leży w tem do- 
wód zbliżania się wojny. | 

Zdaje się jednak, że wogóle pesymizm poli- 
lityezny nie jest obacnie na miejscu, rozeszła się 


PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


p 


(Ciąg talszy). 


Na co to złoto bezużyteczne, dodawane do tej 
masy Złota, gdy nie można nawet kupić sobie i 
zjeść na ulicy funta wisien, gdy nie można zabrać 
z6 sobą do oberży pod miastem dziewczyny z uli- 
cy, gdy nie można korzysiać ze wszystkiego, co 
się sprzedaje, z lenistwa i swobody. I Saccarda, 
który przy swych okrutnych Żądzach. uznawał 
bezinteresowne przywiązanie do pieniędzy dla po- 
tęgi, jaką dają, przejmował rodzaj świętej trwogi 
na widok tej postaci, nie klasycznego skąpca, 
który zbiera grosze, lecz niestrndzonego robotnika, 
bez żadnych potrzeb ciała, przez chorobę i starość 
oderwanego niejako od ziemi i budującego niejako 
wieżę milionów, z jedynem pragnieniem przeka- 
zania jej swoim, aby ją zwiększali dalej, dopóki 
nie zapannje ona nad ziemią. 

Nareszcie Guadermann przechylił się i słu- 
cha? przedstawianego półgłosem projektu założenia 
„banku powszechnego. Saccard zresztą skąpy był 
co do szczegółów i zaledwie zlekka nadwienił o 
projektach, zawartych w portfeln Hamelina, czu- 
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bowiem w Berlinie przez Hamburger Bórsenkalle 
najprzód podana pogłoska. że car wybiera się wle- 
cie, może w sierpniu, powtórnie do Berlina. Po- 
twierdzenie tej pogłoski przyczyniłoby się wielce 
do uspokojenia opinii... 


Orleanistyczny Soleil podaje wiadomość z 
Marsylii, że ks. Ludwik Napoleon w rozmowie 
z pewnym Francuzem, który z nim płynął z Kon- 
stantynopola, Stracił nadzieję odtworzenia ce- 
sarstwā. „Jedynam mojem życzeniem — mówił 
ks. Ludwik — głużyć carowi, który mnie przyjął 
tak serdecznie, Przedtem chciałem siły moje i 
zdolności oddać na usługi armii francuskiej, ale 
los zrzędził inaczej, Nie lubiałem nigdy polityki 
i nie mam zamiaru brać udziału w pracach ja- 
kiegoś stronnietwa, Jednem słowem, nigdy nie 
będę przewódcą jakiegoś stronnictwa, jestem po- 
rostu Francuzem, nic więcej". W końcu rozmowy 
powiedział książę, że w maju przybędzie do Pa- 
ryża, aby prosić o audjencję u Carnota, ponieważ 
zamiar wygnania go z Francji, robi mu wielką 
przykrość. 


Parlament szwajcarski — jak dono- 
SZĄ Z Berna — postanowił rewizję kon- 
stytucjj Związku, w tym kierunku, że na- 
dal bedzie mogło 50.000 Szwajcarów żądać rewizji 
kenstytucji, wyrażając tylko, że tego sobie życzy, 
lub przedkładając wypracowany projekt. W razie 
gdyby taki wypracowany projekt był przedłożony, 
ma byé oddany bez żadnej zmiany pod głoso- 
wanie ludu i kantonów. Postanowienie powyższe 
parlamant ma być również przez lud zatwier- 
zone, 


Spór włosko amerykański zbliża się do 
rozwiązania na drodze pokojowej, Obecnie zwrócił 
się prezydent Stanów Harrison z prośbą do króla 
Humberta, w której wśród zapewnień serdecznej 
przyjażni i symapaćji dla Włoch i domu Sabaudz- 
kiego, wzywa króla w imię tej przyjaźni, ażeby 
zechciał użyć swego wpływu do pokojowego za- 
łatwienia sprawy nowo-orleańskiej, Król Humbert 
miał natychmiast odpowiedzieć, że pochwala po- 
stępowanie swego rządu, I wyraził nadzieję pręd- 
kiego załatwienia sprawy na drodze przez obie 
strony pożądanej, 


Dr. Norazzini, poseł Świeżo z Afryki przy- 
były przywiózł do Rzymu wiadomość, że Menelik 
pod wpływem pewnego misjonarza, stał się nie- 
ufnym wobec Włoeh. Misjonarz ten przybyły z 
poselstwem  szoańskiem, które przed” rokiem u 
Menalika bawiło, przekupiony prawdopodobnie 
przez osoby trzecie, przedstawił negusowi niebez- 
pieczeństwa 46 stosunku jego do Włoch wynika- 
jące, mianowicie, że opieka rządu włoskiego zmie- 
rza do pozbawienia go panowania na rzecz 
Włoch. Pod wpływem tych podszeptów żałuje te- 
raz Menelik tego co się stało, i stara się przy- 
wrócić dawne Stosunki. 

Kölnische Zeitung donosi z Rzymu: „Przy- 
były tutaj dotychczasowy zastępea Włoch w Har- 
rarze NeraZZini, potwierdza wiadomość, że negus 
Me uelik nbolewa, że oderwał się od Włoch tudzież 
Że Makonnep pozostał wierny Włochom. Crispi wy- 
raził Makonnenowi listownie swoje nbolewanie 
2 powodu jego ustąpienia, a zarazem zadowolenie 
z nominacji Rudiniego. Porucznik Rodini, sya 
włoskiego prezydenta ministrów, był niedawno 
temu u Makornena. Nicotera oświadczył w Tu- 
rynie ponownie, że rząd włoski woli stracić Mas- 
sawę, niż ponosić ofiary dla bezpieczeństwa dróg 
karawanowych. 

lLząd rosyjski poświęca szczególną wagę 
Abisynii. Zaledwie op?ściła ziemię rosyjską 
pierwsza ekspedycja pod przewodnictwem Ma- 
szkowa, już gotuje się do podróży druga, również, 
jak powiadają, W celach czysto naukowych. Ta 
druga ekspedycja pozostaja pod rozkazami oficera 
marynarki Dmitrjewą, który już zwiedzał Abis- 
synię, 

Jak donoszą dzienniki nowojorskie, odmówił 
prezydent Harrison nawiązania układów handło- 
wych według wspólności interesów z K anaq 
ponieważ jest zdania, że to mie doprowadzi gą żą- 
dnego rezultatu. Delegaci rządu kanaqyjskjago, 
którzy przybyli do Waszyngtonu 6. marca, odje- 
chali tedy tego samego dnia. 


u 
jąc z pierwszych słów, że bankier usiłuje go wy” 
badąć, z góry zdecydowany na odmowę. 

— Jeszcze jeden bank, mój dobry panie, 
jeszcze jeden bank! — powtarzał z szyderczym 
uśmiechem. — Otóż ja prędzej wyłożyłbyma ple- 
niądze na maszynę jąkąć, na gilotynę, któraby 
ucinała łby tym wszystkim nowotworzącym Się 
bankom... Może ten pański inżynier w portielu 
swoim posiada wynalazek na nowe grabie do wy- 
czyszczania giełdy? Co? i 

totem, przybierając ton ojoo 
spokojnem okrncieństwom : 

— No, bądźże pan rozsądnym. Pamietasz 
pan, com ci powiedział... le robisz, wdając się 
znowu w interesy pieniężne! Odmawinjąc ci po- 
parcia w twoim syndykacie, oddają ci tem pra- 
wdziwą usługę... Bozwarunkowo zbankrutowałbyś, 
jestto matematycznie pewne. Tak, pan jesteś zbyt 
gorący, zbyt bujną masz wyobraźnię, a potem za- 
wsze się źle kończy, gdy się handluje cudzemi 
pieniądzmi.. Dlaczego brat nie znajdzie pann ja- 
kiejś dobrej posady, co? naprzykład urząd pre- 
fekta, lub poborcy.. nie, poborcy nie, to jeszcze 
zanadto niebezpieczne... Strzeż się, strzeż się, mój 
przyjacielu. 

Saccard wstał, drżąc na całom ciele. 

—: Stanowczo więc nie weźmiesz pan akcyj, 
nie chce pan być z nami? 

— Z panem? nigdy w życiu L.. 
w ciągu lat trzech. 

Zapanowało milczenie, zapowiadające bitwę— 
wymiana spojrzeń nieufnych. FP 
— A więc żegnam pana.., Nie byłem jeszcze 


wski, mówił ze 
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Polityka woinej ręki. 
Lwów d. 10. kwietnia. 

W przededniu odczytania mowy tronowej, 
która zakreślić ma ogólny program i kierunek 
pracy dla nowej kadencji parlamentarnej, przed- 
Stawia skład Izby posłów dziwny zbiór najrozmi- 
ltszych grop o różnej sile liczebnej i duchowej, 
na pozór obcych sobie a nawet nisprzyjażnych, 
w rzeczywistości jednak częścią świadomie, częśc'ą 
instynktownie zjednoczonych 
popierania życia konstytucyjnego, nie mniej też 
chęcią zdobycia czynnego udziału w pracach i 
rządach parlamentarnych. - 

„Czy cichy ten i naturalny związek przewa- 
żnej części stronnictw parlameńtarnych przybie- 
rze wkrótce zewnętrzno formy, czy wytworzy się 
zek stała i wyraźnym programem skojarzona 
większość, tego dzisiaj ani przewidzieć ani prze- 
sądzać nie można. Tyle jednak jest pównem, że 
właśnie owo stronnictwo, które dotychczas trwało 
w stanowczej opozycji, mianowicie liberalna le- 
wica, nietylko jest walką strndzona i chętnie gar- 
nie się do pracy parlamentarnej, jak zapewniają 
Jej organa, ale co ważniejsza, obawia się ò 
własną przyszłość na wypadek dalszego 
trwania w opozycji lub rozpisania nowyc 
wyborów. 

. Teon prąd samozachowawczy, 
śmiorcią polityczną lub degradacją do rzędn dru- 
gorzędnego czynnika parlamentarnego, jest najsil- 
niejszym cementem, zbliżającym do siebie żywioły 
wrogie i sprzeczne i ułatwiającym rządy br. Taaffa- 
mu, z pomocą jawnej i świadomej lub tylko ci- 


jchej i przypadkowej większości. 


Takie znaczenie miało tymczasowe i nie na- 
cechowane żadnym wyraźnym paktem porozumie- 
nie reprezentantów lewiey z p. Jaworskim i pre- 


prawicy z komitetem wykonawczym 
posiedzeniami. Byłoby więc barazo 
pożądanem, aby rząd nie utrudniał konsolidowa- 
nia się tego kłubu jak i większości parlamentar- 
nej, dlatego musielibyśmy poczytac odgrzewanie 
ugody czesko-niemieckiej w mowie tronowej za 
akt niebaczny i niepolityczny. i i 
Wśród powszechnej niepewności godzą Się 
wszystkie stronnictwa na to, że głównym skła- 
dnikiem przyszłej większości będzie Koło polskie 
i zapewne też jeden z wybitnych jego członków 
obejmie. najważniejszy w obecnej chwili referat 


wiej inznej 
i plenarnemi 


uznaniem potrzeby | adresu dosKerony w odpowiedzi na mowę tronową. 


Po Roa 
Korespondencje. 
Wiedeń d. 9. kwietnia. 
(Z obrad stronnietw rajchiratowych). 
Stronuictwa parlamentu z natężeniem pra- 
cują od dni kilku nad wyjaśnieniem wzejemnego 
stosunku i zobowiązań wobec rządu. Ugripowanie 


frakcyj postąpiło już tak dalece, że możnósjaki 
taki mieć obraz przyszłej sesji. Dwie okolicznożc 


charakteryzują na razie sytnację: zbędność lewicy 


liberalnej — i polityka wcłnaj ręki Polaków. Le- 
wica za swój współudział w rządzie kazała sobie 
płacić wyklnczeniem innycb frakcyj, źle obliczyw- 


ta trwoga przed | szy się z roznmem politycznym Polaków, o któ- 


rych podobno sądzili, że dość skinąć, a zaprzęgną 
się do rydwanu Plenera. 

Polityka liberałów z góry dążyła do owładnię- 
cia ministerstwem, t. j. do zdobycia sobie nowych 
sił i sympatji w szerokich kołach odwracającej 
Się od nich ludności. Nie zrzekli się zasady prze- 
starzałej Austrji germańskiej, nie chcieli uznać 
loiki dziejowej, która prze A.ustro-Węgry, Do roz- 
biorze Polski, aby stała się przeciw Rosji twier- 


zesem ministerstwa, takie samo znaczenie mają | dzą warowną dla Słowian na południu jak i na 
najnowsze ich oświadczenia 1 sprawozdania, wtym | północy monarchii, nie chcieli uznać, że sprze- 
samym duchu tłumaczyć sobie należy powszechne | czność nosłannictwa jedynego Austro-Węgier — 


dzisiaj hasło parlamentarnych stronnictw, politykę 
„wolnej ręki*. Hasło to rzucone najpierw przez 
stronnictwo najbardziej skore do władzy, lewicę 
liberalną, pochwycone zostało niebawem przez 
wszystkie stronnictwa i rozlega się obecnie we 
wszystkich wiedeńskich kołach, jako 
wroga zapowiedź dla rządu i nowo wybranej Izby, 
w rzeczywistości zaś jako świadectwo nowego 
zwrotn i gotowość dotychczasowej opozycji do 
chwilowych i stalszych sojnszów. 

Najlepszem odbiciem położenia parlamentar- 
nogo są znane zasadnicze uchwały stronnictwa 
najwybitniej konstytucyjnego i pojednawczego, 
Koła polskiego, które również uchwaliło zasadą 
„polityki wolnej ręki w śraktovaniu spraw par- 
lamentarnych, stojąc wiernie przy zasadach auto- 
nomicznych i przy ochronie narodowych i ekono- 
micznych praw kraju*, ale równocześnie oświad- 
czyło gotowość „porozumiewania 
stronnictwami lnb starania się o takie po- 
rozumienie przy nposzczególsych parlamentarnych 
sprawachź, 

Nawet skrajne strennictwo niemieckich na- 
rodowców oŚwiadczyło przez usta swego przewo- 
dniezącego Steinwendera „łe nie widzi żadnego 
powodu robienia trudności rządowi, 
okaże się w kierunku narodowym neutralnym i 


pozormie zło- | ostatnie dzies 


i Herbst. ała Taaffe i Dunajewski 


naród, ale trzymają 


obrony wolności Słowian po za granicami monar- 
chii mieszkających — z germanizacją Słowian wła- 
snych. musiałaby do głębi wstrząsnąć wszystkiemi 
podstawami monarchii. 

Ci liberały niezago się nie nauczyli przez 
eć lat i sądzą w rzeczy samej, że 
to tylko ślepy nrzynadek zrządził, jeśli nie Plener 
rządzili, nie 
pojmują oui kwaęstji rządzenia z narodam i przez 
s319 przeszłowiecznych tra- 
dycji „oświeconego despotyzmu“ i wierzą w rządy 
osób! Nikt w Austrji nie odważy się rządzić wię- 
cej z programem lewicy — a ministerstwo lawicy, 
któreby wierne chciało być zasadom swej frakcji, 
nie dożyje trzech dni w parlamencie. Gniew obra- 
żonych uczuć narodowych zdmuehnąłby je w pierw- 
szej debacie z widowni. 

W polityce jednak wolno wierzyć w wielkie 


się z innemi|zmiany moralne — nie rozstrzygają tu bowiem 


uczucia. ale interes i rozum. Już też i w oświad- 
czeniach p. Plenera, że choć „mowy nie ma o 
ścisłych układach względem wytworzenia zwartej 
większości, to jednak lewica gotowa jest znosić 


się z Kołem polskiem w kwestjach niektórych* — 
: już też w tych oświadczeniach, złożonych na pierw- 
jeśli tylko | szem posiedzeniu zjednoczonej lewicy. widnieje 


zasadnicza myśl porzucenia bezwzglednej opozy- 


bronić będzie praw państwa przeciw nroszczeniom cji. Dokąd na drodze tej lewica zajdzie, nikt dziś 


klerykalizmu*, ą podobnie też w łonie 


młodoczeskiego odbywa się stopniowe przeobraże- 


stronnictwa | przesądzać nie zdoła, ale w każdym razie nie taj- 
nem im być musi, 


że grunt w krajach 


nie chemiczne, które się może zakończyć zwy-|ezysto niemieckich zaczyna im się 


cięstwem umiarkowanych realistów j 
przez lat dwanaście staroczesi dzierżyli. 


droga 


przypisać nałoży, że ©Ozesi morawscy uchwalili 
wprawdzie jednomyślnie 
prawicy i z klubem Hohenwarta zachować sto- 
sunki przyjaźne*, i 
przewodnictwem p. Meżnika, 


odrebność jako samodzielne koło w klubie Hoben- 
waria, dlatego ta LALL pr: 
wyrazili życzenie zapewnienia im podobnego 8a- 
moistaego Stanowiska. 

W razie zwycięstwa owych odśrodkowych 
dążeń, zachwiałoby się stanowezo znaczenie klubu 
Hohenwarta, któryby raczej przybrał postać da- 


na śniadaniu i jeść mi się chce. 
kto będzie zjedzony. 


opychanie się ciastkami pozostawił go, przyjmu- 
jącego ostatnich spóźnionych ajentów, zamykają- 


cege chwilami ze zmęczenia oczy i z ustami bia- 
łemi od mleka 


kami swoje Śniadanie. 
Saceard wskoczył do dorożki, 
na ulicę Saint-Lazare. 


Największe państwa ginęły; 


nie można, ale choćby 
szmat z tego miliarda, 
czegożby nie! zniszczyć 
dów, którzy się sądzą jedynymi panami festynu! 
I te rozmyślania, 
cając od Gundermanna, 


zapewnić |z pod nóg usuwać, że deklamacjami o „za- 
z czasom Czechom takie samo stanowisko, jakie | laniu Austrji przez Xłowian“, o napadach „klery- 
l l kałów* na woluość sumienia wyznań itd., niczego 
eśli jednak nowe hasto Jest dowodem, że | więcej nie dokażą, 
; do wytworzenia większości parlamentarnej jakiego zbliżyć 
jest utorowaną, to znowu to samo hasło utruduia |pra cować! 
skonsolidowanie się pod wodzą Hohenwarta szcząt- | licząca talenty 
ków dawnej prawicy o tak różnej barwie i dąże- stracji, m 
niach politycznych. Tej niepewności nołożenia GO jak ciągłą walką bezużyteczną przeciw 
zechom, 
„Nważać się jako część | stytucyjnych państwach musi b 
wszystkich 
alo ntworzyli klub osobny podjłających i nie może działalności prawdziwie 
Z togo samego po- | użytecznej jakiegoś 
wodu postanowiła także szłachta czeska zachować | rować. 


także klerykali przez usta Carlona | wniej 
formę 
od jej poparcia i im 
dział bezwzględnych 
niemieckich narodowców, antisemitów i Christlich 
Sociale, 


Zobaczymy kiedyś, | pan wychodzi około pierwszej. 

niewątpliwie wart był więcej, niż dwóch żydów, 
I wśród rodziny, która kończyła hałaśliwie | Í uchodził za żarłoka młodych 
mu powierzane. Ale w tej chwili Saccard byłby 
traktował z Cartonchóm samym o sbrodnię Z Wa- 
runkiem podziału zdobyczy. Później się pokaże, 


zapijającego powolnie małemi ły- że on będzie górą! 


dawszy adres | się w górę ulicy, zatrzymała się 
Biła godzina pierwsza; | biamą wjazdową jednego z ostatnich 
cały dzień stracony daremnie! Zirytowany wra- | łaców tej dzielnicy, niegdyś wiele 
cał do domu na Śniadanie. Ach! brndny śyd!| mów posiadającej. Front pałacu, w 
gdyby mógł, z przyjemnością zgniótłby go jednem | nego brukowanego dziedzińca, 
cięciem zębów, jak pies, który kość przegryza. | skiej wspaniałości, a ogród 
Do zjedzenia, co prawda, to za twardy i za gru- | nim, odsunięty od 
by kawał. Ale... przecież nie można wiedzieć!?... | letniemi drzewami, robił 
zawsze nadchodzi | parku, 
e d jpotężniejsi upadają. Nie, zjeść go | uczt, a zwłaszcza Py 
zas, gdy najpotężniej Eader at Ayen Aó parę którą Świodrał z wspaniałej kole 
potem zjeść go, tak! dla- bawiące chwilo 
ć ich wieh królu, tych ży- śpiewaczką, sł 
2 o2 Ww, 
ta wściekłość jaką kipiał, wra- | prowadził La: 
budziła w Saccardzię PE ksi 


i że trzeba do rządu byle 

się i pod nim albo z nim 
Frakcja tak wielka i tak znaczne 
„w różnych kieruukach admini- 
może dać inny jeszcze wyraz swojej egzy- 


Polakom i Słowieńcom. A rząd w kon- 
l yć wyrazem 
stronnietw współdzia- 


stronnictwa poprostn igno- 


Lewica przeto zawracać poczyna, a tem po- 
liczyć będzie można na głębszą w niej re- 
n capite et membris, im mniej rząd zawisł 
szybciej dokonuje się roz- 
niegdyś jej stronników na 


Chrześcianin ten 


interesów, jakie 


Tymczasem dorożka, z trudnością wlokąca 
przed wysoką 
wielkich pa- 
pieknych do- 
„w głebi obszer- 
miał pozór królew- 
znajdujący się po za 
ch ulic, zarosły stu- 
Ead wrażenie prawdziwego 
y% znał ten pałac ze świetnych 
kcji obrazów, 
J wszystkie głowy ukoronowane, 
wo w stolicy. Ożeniony ze sławną 
Jnącą równie, jak jego galerja obra- 
e) piękności, właściciel mieszkania 
+żęcy tryb życia i równie się py- 


hałaśliwy 
Caty P 


z wielki 


? ; cy. swą stajni ści, jak galerją; był 

ść spekulacji i na- „0 Sajmg wyścigową, jak galerją; by 

gwałtowny zapał, konieczność i a- | członkiem jedne jpi ka- 
tychmiastowego powodzenia. Chciałby był jednym Zywał się > A e AJ "miał 


zamachem ręki zbudować swój dom bankowy, pu- 
ścić go w roch, tryumfować, zgnieść rywali swo- 
ich. Nagle przypomniał sobie Daigremonta, NIA 
zastanawiając się nawet, krzyknął na dorożkarza 
aby jechał na ulicę Larochefoneauld. Jeśli chce 
zastać Daigrementa, musi się spieszyć į odłożyć 
śniadanie na póżniej, wiadomo bowiem, 


lożę 
ławeczke w najmodniejszych vaiejscach podejrza- 
nych. I cały ten szeroki tryb życia, ten zbytek 
błyszczący w apoteozie kaprysów i sztuki pod- 
trzymywała wyłącznie spekulacja, ten majątek 
nieustannie rnchomy, zdający się bezbrzeżnym. 
że ten|jak morze, który jednak miał swoje przypływy 


w Operze, krzesło w hotelu Druot i małą 


BEETA 


pet 
m nn 
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Pod tym ostatnim względem i najoptymi- 
styczniejsze pisma liberalne przyznawać muszę, 
że szerokie masy ludności stolicy, Austrji Górnej, 
Salcburga, Tyrolu i Styrji wręcz są wrogo uspo- 
sobione względem liberałów. Ostatnie wybory do 
Rady gminnej z 19 dzielnie Wiednia znowu to 
stwierdziły; trzecia klasa (z wyjątkiem trzech 
dzielnic) wszędzie wybrała antiliberalnych kan- 
dydatów. I dzisiaj przy wyborach drugiej klasy 
okazuje się ogromny przyrost głosów antiliberal- 
nych. N <w. 
W tej chwili ostatecznego rozstrzygnięcia 
nia znam jeszcze, ale na Favoriten i Mariahilf 
antisemici Świetne odnieśli zwycięstwo, a na 
Landstrasse, Margareten, Josefstadt, Ottakring i 
Hernals zwycięstwo arzechyłało się stanowczo na 
stronę antiliberalnej frakcji. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że tym razem liberalna frakcja. dzięki wybo- 
rom w klasie pierwszej 1 nastraszonym wyborcom 
żydowskim z klasy drugiej, przyjdzie jeszcze wię- 
kszością do Rady gminnej Wiednia. Ale co za 10 
dalszych lat takiej polityki liberałów jak dotych- 
czasowa stauie Się, 8 tem sameż pisma liberalne 

ą tylko myślą. i 
3 Jeśli MaE t nie zamyka sobie dróg 
do rządu, mimo hucznych frazesów o opozycji 
dalej trwającej — to nie jest to patejotyżee 
zjakim się tak chętnie popisuje, ale a e 
zrozdmiany interes, poprostu popęd samozacho 
wawczy: i 


Ne 1 ; 
XA w polityce le- 
Polarna nr aa a autono- 


dzie soju- 


sobnieni. A ua to mak dk 

nienie tedy z jednej stRQny szczerego p0- 
ach E E hr. Hohenwarta bez zwią- 
zania się formalnego, 8 Z drugiej umo- 
żliwienie lewicy zbliżania sie do rzątłowej wię- 
kszości z pomocą Polaków — jest faktem wąelkiej 
doniosłości i wagi dła losów naszego kraju. Jesli 


z dzisiejszych antisemitów i antiliberałów wybini 


się kiedyś stronnietwo prawdziwie demokratyczne, 


to i ono nie będzie się mogło wrogo zachowywać 
wobec Polaków — ale pójdzie razem z nimi 1 ze 
owaną lewicą. 

e Tc a E równoczesne szlachty cze- 
skiej, aby zawiązać pod wodzą hr. Clama wspól- 
ny z młodoczechami klub, tem silniej mnszą od- 
działywać na tę reformę lewicy = im bliższemi 
są urzeczywistnienia zamiary brabiego i im stal- 
sza į jądnotliwsza rokują stronnictwo. | 4 

W Anstrji nie można już będzie rządzić 
» „wykluczeniem stronuietw!* Tego się chyba 
mógłby jeszcze uie jeden z wielkich przewódców 


nauc yé! hm 


Z posiedzenia krajowej komisji 
dla spraw rolniczych. 

We wtorek odbyło się pod przewednictwem 
marszałka kraj. drugie z rzedu posiedzenie krajo- 
waj komisji dla spraw rolniczych, przy udziale 
16 członków. Dwuj członko ie ks. Sapieha Adam 
i poseł do Rady państwa Struszkiewicz, usprawie- 

iwili ieobecność. 1 ź 
EK wiceprezesów, którymi zostali 
ks. Sapieha i hr. Jan Tarnowski, i po uzupełnie- 
niu stałej sekcji przez delegowanie do niej Stani- 
sława Homolacza i Aleksaudra Gostkowskiego, 
przystąpiono do właściwego porządku dziennego, 
którego pierwszym punktem było sprawozdanie 
przewodniczącego stałej sekcji p. Tadeusza Roma- 
nowicza, o czynnościach tejże sekcji w czasie od 
5. lutego do 8. kwietnia. 

Ponieważ o sprawach donioślejszych w sek- 
cji tej traktowanych pisaliśmy w miarę, jak się 
sekcja niemi zajmowała, przeto dziś niechcąc Się 
powtarzać, pomijamy szczegółowe wyliczanie tych 

w. d 
p” Z kolei referował p. Langie rzecz © zamia- 
nowaniu instruktora mleczarstwa 1 wykształceniu 
nauczycieli mleczarstwa dla krajowych niższych 
szkół rolniczych. Komisja uchwaliła doradzać 
Wydziałowi krajowemu, aby zamianował prowi- 
zoryoznie do końca b. r. p. Urbana Massalskiego, 
b. profesora technologii rolniczej w Louvain, in- 
struktorem. Zanim zaś znajdą się dla niższych 
szkół odpowiednio wykształceni nauczvciele mle- 
czarstwa, należałoby zdaniem komisji, poruczyć 
instruktorowi naukę tego przedmiotu, udzielaną 
kolejno w kilkutygodniowych kursach. Dla uzy- 


p a 


i odpływy, różnice AEK do ią h i 

: 'hset tysięc 
franków wyn „ PPUECUBELAYEJOGĘ 
sięcznej. ie Ak każdej regulacji półmie- 


| Gdy Saccard 
sionka, lokaj posz 
orzeprowadził 
arcydziełami 
gremont 
daniu. 


wszedł do wspaniałego przed- 
edt go zameldować, poczem 
50 przez trzy salony, zapełutona 
, ab do małego fumoiru, gdzie Dai- 
przed wyjściem dopalał cygaro po Śnia- 


Byłto ezterdziestopięcioletni mężazyzna, usil- 
nie walczący przeciw otyłości, wysoki, bardzo ele- 
gancki, ze staranną fryzurą, noszący tylko wąsy 
i hiszpankę, jako fanatyczny wielbiciel i stronnik 

i Tuilleriów. Z pozoru uiezmiernie uprzejmy, był 
uad wyczaj pewny siebie i pełen ufności w zwy- 
cięstwo. p 

Wybiegł naprzeciw gościa. ! 

— Ach! drogi pania, cóż sie z tobą dziei»* 
W tych dniach właśnie inyślałom o panu... Sati- 
dujemy podobno teraz ze solą? 

Uspokoił się jednak i powstrzymał od zby- 
tnich objawów czułość. jakie miał zawsze na 
ustach dla tłumu, gdy Saccard, uważając wszel- 
kie wyszukane wstępy za zbyteczne, objawił nie- 
awłocznie cel swojej wizyty. 
wielki „»:ojekt, objaśnił, iż przed założeniem DA 
ku powszechnego z kapitałem dwudziesta 
milic sów, stara się utworzyć sygdykać, 
z przyjaciół, bankierów i przemysław En 
z-powni} z góry powodze i8 fi 


branie pomiędzy członków * * sj tysięcy 
emisji, czyli przynaj% 34% (C. d. n.) 
akcyj. | 


Przedstawił swój 
z 


ad 


i 


í 
+ 
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skania zaś tych nauczycieli, doradza komisja wy- 
słać do Węgier dla wykształcenia się w tym kie- 
runku Franciszka Cisłę, nanczyciela fachowego w 
szkola Jagielnickiej, Przemysława Cholewę, in- 
struktora robót praktycznych w szkole Kobierni- 
ckiej i Jana Biedronia, ucznia szkoły Dublańskiej. 
W końcu proponuje komisja rozpisanie konkursu 
na napisanie podręcznika mleczarstwa. 

Następnie przystąpiono do referatu dra Ma- 
łaczyńskiego o rządowym projekcie roze'ągnięcia 
ustawy o zabezpieczeniu robotników od chorób 
także na robotników pracujących przy gospodar- 
stwie rolnem i leśnem. Zgodnie z wnioskiem re- 
ferenta uchwalono: 1) iż w kraju naszym nie za- 
chodzi potrzeba rozszerzenia tej ustawy na rovo- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11 Kwietnia 1891. 


zasiada już w Radzie państwa. Skutkiem tego po- 
stanowił Wydział krajowy wydelegować członka 
swego p. Romanowicza i prof. Pilata do Wiednia, 
aby ci panowie tam w lokalu Koła polskiego z za- 
proszonymi posłami Rady państwa narady w taj 
sprawie odbyli. Posiedzenie to ma się odbyć d. 
12. b. m. 


Przyczyny wylewów Wisły. 
Na podstawie informacji zasiągniętych o stanie 
robót na lewym rosyjskiem brzegu Wisły przyszedł 
były marszałek krajowy Jan hr. Tarnowski do prze- 
konania, że głównym powodem wylewów i szkód po- 


| 


1 


Na powyższy stan rzeczy zwracali już uwagę rządu 
rosyjskiego właściciele dóbr w Królestwie Polskiem, 
ale jak dotąd! bezskutecznie. 

W początku maja r. b. ma się ponownie zebrać 
międzynarodowa komisja, której zadaniem będzie roz- 
patrzyć się w położeniu i zbadać obeeny stan Wisły. 
Hr. Tsroowski uważa chwilę tę za najwłaściwszą, 
do wystąpienia z usadnionem żądaniem, aby także 


władze rosyjskie rozwinęły bardziej energiczną dzia- 


łalność, celem doprowadzenia do skutku zamierzonego 
dzieła po myśli konwencji z r. 1864. (G. £.) 
|=, zw 


m MM a m r A | a 


[rka NiejstOWA | zamiejscowe. 
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w całym rarodzie polskim na wystawienie Tadeu- 
szowi Kościuszce, bohaterowi z pod Racławic, po- 
mnika przed g.iachem sejmowym we Lwowie. 

Urzee-ywistnienie tej myśli poruszyli technicy 
komitetewj, w skład którego postanowiono zaprosić: 
marszałka kraj. Eustachego ks. Sanguszkę, prezy- 
denta m. Lwowa Edmunda Mochnackiego, rektora 
użiw. Jana Frankego, prof. Juliana Zachariewieza, 
prof. Leonarda Marconiego, prof. Józefa Janowskiego, 
posła do Rady państwa dr. Karola Lewakowskiego, 
dyrektora Kasy oszczędności p. Franciszka Zimę — 
zaś z łona młodzieży politechnicznej akademików: Boe 
lejko, Zachariewicz Alfred, Moraczewski Jędrzej, Sro- 
ka Józef i Rolle Karol. 

Uprasza się wszystkie polskie pisma o powtó- 


tników; —pracujących w gospodarstwie rolnem i | czynionych w okolicy nadwiślańskiej jest wadliwość 
leśnem. Przeprowadzęnie ubezpieczenia wobec pa- | robót regulacyjnych na stronie rosyjskiej. Celem 
nnjących obecnie w kraju stosunków, a w SzZeze- | bliższego uzasadnienia tego przekonanie. wystosował 
gólności, z powodu braku dostatecznej ilości orga- | hr. Tarnowski do Wydziału krajowego memorjał za- 
nów służby zdrowia byłoby wprost niewykonal- | wierający wiele ciekawych szczegółów odnoszącyca 
nem. 2) Jeżeli w ogóle rozszerzenie ubezpiecze- | się do robót regulacyjnych przedsiębranych przez rząd 
nia aa wypadek choroby miałby nastąpić, to z po- | rosyjski na rzece Wiśle w latach dawniejszych. 
między robotników rolnych i leśnych, byłoby 
jedynie ubezpieczenie tak zwanej „służby stałej" | zastanawiając się nad przyczyną wylewów, które są 
wskazane. Staćby się to jednak mogło nie w Spo- | następstwem zatorów, przyszli mieszkańcy do tego 
sób projektowany, tj. nie na zasadach ustawy | przekonania, że przypisać je należy niesystematycznie 
z r. 1888, lecz na zasadach, odpowiadających prowadzonej regulacji rzeki Wisły, 

stosunkom krajowym, a wykluczających wszelką j Wały ochronne, które zapobiegają do pewaego 
manipulację biurokratyczną ze strony pracodawcy, | stopnia formowaniu się zatorów tem, że woda ści- 
przyczem musiałby pozosjać w mocy przepis | śnięta wałami wznosi się wyżej i prędzej zniesie 
z ustawy z r. 1888, wedle którego osoby mające | formujący się zator, zostały pobudowane na prawej 
w razie choroby utrzymanie i pomoc lekarską za- | tj. austrjackiej stronie Wisły przeważnie w okresie 
pewnione od praeodawey, byłyby uwolnione od | dawniejszym, na lewej tj. rosyjskiej stronie w latach 
obowiązkowego zabezpieczenia w kasach dla cho- | 1843 do 1858 r. : 

rych. 3) Przeciążenie ludności rolniczej podatka- W memorjale podniósł J. hr. Tarnowski, że od 
mi uprawnia do przypuszczenia, iż nowy ciężar | czasu, jak ludzie żyjący pamięcią zasięgnąć mogą, 
przyczyniłby się do zachwiania stosunków ekono- | do r. 1878 był tylko raz zator w r. 1856 w pierw- 
mieznych tej ludności. Wreszcie 4) wobec istnie- | szych dniach lutego i to z powodu, że w czasie ru- 
jących stosunków rozszerzenie ubezpieczenia od | szenia lodów po edwilży nastąpił mróz kilkunasto 
wypadków na niektóre gałęzie gospodarstwa rol- į stopniowy. “ 

nego i leśnego, grożące znaczniejszem niebezpie- Í W 4. 1864 konwencja międzynarodowa posta- 
czeństwem wypadku, a dotychczas zabezpieczenin ' nowił% regulację Wisły od Niepołomie do Zawicho- 
od wypadku nie podlegające, byłoby bardziej po- | sia, a wykonanie tego dzieła po przeprowadzeniu 


Hr. Tarnowski podnosi w swym memorjale, że: 


rzenie niniejszej uchwały. 

* Prof. dr. Zoll z powodu nominacji członkiem 
Izby panów, odbiera liczne gratulacje, a między in- 
nemi otrzymał je od wiceprezydenta namiestnictwa 
p. Lidla, od wiceprezydenta rady szkolnej dr. Bo- 
brzyńskiego i od członka Izby panów prof. Randy z 
Pragi. JEm. ks. kardynał Dunajewski złożył osobi- 
ście prof. Zollowi życzenia z powodu nowej, a tak 
zaszczytnej godności, jaką go odznaczył cesarz. 

* Wydział Towarzystwa im. Tadeusza Ko- 
ściuszki w Krakowie, zachęcony przykładem Towa- 


Lwów ria 10. Kwietnia. 


Mianowa9ža. Rada szk.kr. mianowała Sz. Zeit- 
nera, M Foo Metalńana i Leona Selzera, nauczy- 
cisiami gii mojżeszowej w szkołach ludowych w 
Krakowie; Frąsciszkę Piechorównę, nauczycielką 
szkoły etatowej w Przyłbicach ; Władysławę Krama- 
rzyńską, nauczycielką szkoły filialnej w Kolbuszowej 
dolnej; Jana Bubricha, nauczycielem szkoły ludowej 
w Wołczkowie ; Michała Dyrowa, nauczycielem szko- 
ły ludowej w Chryplinie; ks. Jana Markuzela, na- 


uczycielem religii obrz. łac. w 6-klas: wej szkole | rzystwa kredytowego rękodzielników i przemyzłow- 
męzkiej w Białej; Marję Zychiewiczównę, nauczy- | ców krakowskich, które zakupiło 1000 książeczek 
cielką szkoły filialnej w Rejsku; Monikę Wyrobi-| pamiątkowych w celu rozdania w dniu 3 maja bez- 


szównę, nauczycielką szkoły etatowej w Zakrzowie ; 
Antoniego Pindela, rauezycielem szkoły filialnej w 
Buczkowicach: Michała Turkuła, nauczycielem szko- 
ły etatowej w Świstelnikach; Stanisława Lipańskie- 
go, nauczycielem szkoły etatowej w Kluwińcach ; 
Ludwika Kołodzłójezyka, kierującym nauczycielem 
dwuklasowej szkoły ludowej w Łobzowie; Zofię 
Wallekównę, stałą młodszą naaoczycielką szkoły po- 
spolitej żeńskiej w. Stanisławowie; Antoniego Biele- 
wicza, nauczycielem szkoły etatowej w Brzezince; 
Konstantego Pragłowekiego, nauczycielem szkoły eta- 
towej w Kalnikowie ; Ludwika Gancarza, nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Dworach I.; Marję Dudkie- 
wiezównę, nauczycielką trzyklascwej szkoły ludowej 


płatnie terminatorom rękodzielniczym na pamiątkę 
tak wzniosłej uroczystości, uchwalił? zawiadomić ko- 
mitety, rady powiatowe instytucje, cechy, stowarzy- 
szenia oraz ludzi wpływowych, którzy do tak każde- 
mu sercu polskiemu drogiego obchodu życzą się przy- 
czynić, że książeczkę tę mogą jeszcze nabywać po 
cenie: 10 ct. za egzemplarz zwyczajny, — 20 et. za 
egzemplarz ozdobny. Tak pierwsze jak i drugie wy- 
danie opatrzene pięknym portretem Tadeusza Kościu- 
szki, rysunku znanego malarza Bryla. Wszelkie za- 
mówienia z załączeniem należytości lub zadatku naj- 
mniej połowy ceny adresować należy do drukarni W. 
Korneckiego w Krakowie. 


* Zjazd Sokołów w Pradze. Podozas wysta- 


żądane jak rozszerzenie ubezpieczenia na przypa« formalności rozpóczę:e zostało dopiero w r 1871. 
dek choroby; staćby się to mogło z tem zastrze- | Przedsięwzięto roboty jednocześnie na dwóch brze- 
żeniem, że rozszerzenie ubezpieczenia od wypad- ! gach, należących do rządów austrjackiego i rosyjskie- 


ków nie pociąga za sobą obowiązkowego whezpie- 
czenia na przypade£ chorovy. 7 
Następnie refercwał p. Braję 
przepisów Estawy o zarazie pyskń i racie. Komi- 
iła zgodaie z wwfoskami referenta 
Wydziałowi kraj; by na razie sprawy 
nie pornszał (uczynił to już poseł Czecz 
Radzie państwa), natomiast energieznie się 
domagał, aby KU wek ustawę wykonywano 
z usnnięciem zelkich zarządzeń, które się nie 
przyczyniają wcale do ścisłego wykouywania usta- 
wy, ani nie zapobiegają szerzeniu się zarazy, ną- 
tomiast jednak podnoszą w wysokim stopniu straty, 
poniesione przez gospodarzy już wskntek samej 
zafazy. 


W sprawie zalesienia wydm uchwalono, po 
wysłuchaniu referatu p. Hołowkiewicza, domagać 
się u rządn ustanowienia pewnej liczby stałych 
leśników do wykonywania zalesień, którzyby się 
z delegatami Wydziała krajowego, mianowanymi 
dla każdego powiatn, gdzie się wydmy zalesia, 
mieli porozumiewać we wszystkich sprawach ad- 
ministracyjnych. Nadto postanowiono prosić rząd 
o wydanie instrukcji dla takich leśników, a zara- 
zem 0 wykończenie i ntrzymywanie ewidencji ka= 
tastru zalesień. 

Po wyczerpaniu w ten sposób porządkn 
dziennego, zabierali kolejno głos pp. Gostkowski, 
Hołowkiewicz i Polanowski. 

P. Grostkowski w dłuższem przemówieniu 
umotywował swój wniosek, domagający się utwo- 
rzenia funduszu melioracyjnego i pomnożenia 
organów wykonawczych osobliwie dla drenowań 
celem ułatwienia przeprowadzenia melioracyj rol- 
nych w całym kraju. 

P. Hołowkiewicz żądał bliższego zbadania, 
czyli pokłady fosforytów naddniestrzańskich nie 
dałyby się z korzyścią dla rolnictwa eksploa 
tować. 

Wreszcie p. Polanowski podniósł potrzebę 
bliższego rozpatrzenia się w stosunkach krajo- 
wych szkół rolniczych i leśnej. 

Wnioski powyższe przekazano stałej sekcji 
do zbadania i właściwego załatwienia i na tem 
zakończono obrady o godzinie 2. z południa. 


pó 3 
o zmianach 


Sprawy samorządu. 


( Dwudsiestopięcioletni jubileusz autonomii powia- 
towej i gminnej.) 

Dwadzieścia pięć lat npływa w dniu 12. 
sierpnia b. r. od chwili, gdy ustawa gminna i u- 
stawa o reprezentacji powiatowej otrzymały san- 
kcję cesarską. Pamiętał o tym jubileuszu naszej 
autonomii jeden Wydział powiatowy, mianowicie 
kolbuszowski, który w treściwem i na cyfrach 
opartem sprawozdaniu skreślił Wydziałowi krajo- 
wemu obraz dwudziestoletniej działalności tamtej- 
szej reprezentacji powiatowej przedkładając za- 
razem wniosek, aby Wydział krajowy zażądał i 
od innych reprezentacyj powiatowych takiego 
sprawozdania. 

Wydział krajowy pochwalił najzupełuiej tę 
myśl a uznając konieczność wykazania wobec 
kraju, jak się w ciąga ubiegłych 25 lat rozwinął 
samorząd powiatowy, odniósł się do wszystkich 
Wydziałów powiatowych z prośbą, ażeby prze- 
dłożyły takie sprawezdania o 25 letniej działal- 
ności samorządu powiatowego w stylizacji, kwali- 
fikującej się do ogłoszenia drukiem. 

„ „ DIR ułatwienia Zaś, a raczej dla njadnostaj- 
nienia formy tych relacyj rozesłał Wydział kra- 
jowy kwestjonarjusz zawierający pytania, na któ- 
re Wydziały powiatowe mają do d. 30. maja od- 
powiedzieć. h 

Z odpowiedzi tych ułożoną będzię następnie 
całość, która drukiem ogłoszona da obraz 25- 
letniej działalności samorządu powiatowego, 

W kwestjonarjuszu zaś żąda Wydział kra- 
jowy przedewszystkiem dokładnej relacji o 1) za- 
kładowym majątku powiatu; 2) zakła lach powią. 
towych i funduszach zostających pod zarządem 
Wydziału powiatowego; 3) zakładowych majątkach 
gmin i zakładów gminnych i o urzędowaniu 
zwierzchności gminnych; 4) gospodarstwie drogo- 
wem; 5) instytucjach naukowych i fundacjach 
humanitarnych. j 

Do porównania stosunków dzisiejszych z da- 
wniejszymi, posłużyć może zestawiony w Swoim 
czasie przez krajowe biuro statystyczne obraz 
czynności reprezentacyj powiatowych z r. 1872, 
a zarazem przypomnieć niejedną dziś zapomnianą 
czyność powiatu. 

Ankieta dla spraw cełowych, którą, 
tak donosiliśmy w swoim czasie, Wydział krajo- 
wy na 9. b. m. zaprosił, nie mogła przyjść do 
skatku z powodu, że większa część jej członków 
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go i mimo, że wykonaue za wspólnem porozumie- 
niem się inżynierji stroma obydwóch, to jednżk nie 
jeden i ten sam system na obu brzegach był przyję- 
ty i wytworzyły się zupełnie odmienne warunki przy 
wznoszeniu tam regulacyjnych po obu stronach. 

Na prawym brzegu Wisły robione były 'tamy 
po większej części trwale i systematycznie, a uszko- 
dzone przez wodę, pilnie naprawiano; na lewym 
brzegu rzecz miała się inaczej. Fundusze przezna- 
czone dla Galicji, były znaczniejsze, bo wynosiły do 
200.000 złr. rocznie, podczas gdy na drugiej stronie 
z początku tylko 25.000 rubli ma ten cel przezna- 
ezono, później dopiero dotacja ta podwyższoną z0- 
stała. Roboty wykonane przy brzegu galicyjskim u- 
trzymały się prawie w zupełności, ze strony zaś 
przeciwnej soda roboty znosiła, a urwiskami zai- 
szczonych tam zakładała naturalne koryta rzeki. Gdy 
wreszcie inżynierja rosyjska wpadła na nieszczęśliwą 
myśl budowania tam palowych, złe przybrało wię- 
ksze jeszcze rozmiary, mianowicie pod Sandomierzem 
woda zostąwiła tamy palowe na środku, a nowe ko- 
ryto zrobiła sobie kosztem lewego brzegu; gorzej je- 
szcze było pod Gągolinem, gdzie zabito palami niemal 
całe koryto Wisły, a weda, zwróeiwszy prąd na 
brzeg lewy, obeszła tamę, i zniosła kilkadziesiąt mor- 
gów pastwisk, poderwała ochronne wały, i dopiero 
później, z nader wielkim kosztem, duża tama faszy- 
nowa powstrzymana i zwrócona na właściwe miejsce 
została. Hr. Tarnowski podnosi następnie w swym 
memorjale, że fatalne skutki takich robót wkrótce 
zaczęły się objawiać, gdyż w latach 1874—1878 pod 
Koómierzowem i Nadbrzeziem, oraz pod Gągolinem i 
Baranowem zaczęły formować się corocznie zatory. a 
zawsze w tych miejscowościach, gdzie roboty regula- 
cyjne były wznoszone. 

Gdy do r. 1879 zrobiono więcej robót regula- 
cyjnych niesystematycznie od ujścia Sanu do vjścia 
Wisłoki po Wiśle porozrzueanych, — zaczęły zatory 
formować się prawie co roku. 

Z uwagi na powyższe fakta, mieszkańcy Po- 
wiśla przyszli do przekonania, iż nie innego. jak tylko 
prowadzona niesystematycznie regulacja jest powodem 
formowania się zatorów. Kwestję tę winni — zda- 
niem hr. Tarnowskiego — wyjaśnić specjaliści inży- 
nierowie, a może badania ich potwierdzą te spostrze- 
żenia mieszkańców. że zatory tam się tworzą, gdzie 
jest niejednostajne koryto, naprzemian bardzo zwężone 
i bardzo rozszerzone, jak to ma miejsce poniżej Dzi- 
kowa i pod Nagnajowem. 

Wisła zwężona tamami powinna mieć normal- 
ną szerokość około 300 metrów i w niektórych pun- 
ktach ma rzeczywiście taką szerokość, ale zaraz po 
niżej ma 2 lub 3 razy większą szerokość, W miej- 
scach ścieśnionych woda jest głęboka, w innych pły- 
nie kilkoma potokami i tworzy ławy piaszczyste, otóż 
w czasie ruszania lodów, nagromadzone kry powyżej 
ściśniętego koryta płynąc zbitą masą w ciasne miej- 
sce, nie mieszczą się, wstrzymują odpływ ody, a 
tymczasem lody poniżej położone osadzają się ne sze 
rokich mieliznach i tworzą fundament zatoru. Taki 
jest stan pod Dzikowem; pod Nagnajowem ma być 
jeszcze gorzej, bo tam Wisła ściśnięta tamami, nie 
ma normalnej szerokości, gdyż z lewego brzegu znaj - 
duje się wyspa paręsei morgów przestrzeni mają: a, 
której część przeznaczona jest na koryto Wisły. Po- 
nieważ jednak nie zrobiono tam przekroju, a woda 
sama wyspy dotąd nie zniosła, więc koryto rzeki jest 
węższe blisko o jedną trzecią szerokości, jak być po- 
winno, podczas gdy zaraz poniżej, mianowicie pod 
Machowem, szerokość rzeki jert może trzy razy wię- 
ksza. Nadto z powodu, iż brzeg lewy po stronie ro- 
syjskiej jest całkiem wyniszczony, woda podrywa go 
silnie, a potem obsuwa w koryto setki starych drzew 
tam stających. W nurcie rzeki znajduje się zatem 
mnóstwo różnego rodzaju przeszkód i ław piaszczy- 
stych, które tamują żeglngę i są przyczynę formowa- 
nia zatorów. 

W memorjale swym podncsi następnie hr. Tar- 
nowski, że gdy się rozważy powyższe okoliczności, 
nasuwa się pytanie, na co zostały wydane tak ol- 
brzymie fundusze regulacyjne, i jaka korzyść z nich 
wynikła? Los mieszkańców nadbrzeżnych jest obecnie 
— zdaniem jego — gorszy, niż był poprzednio, spła- 
wność rzeki się nie polepszyła, owszem, statki paro- 
we większej konstrukcji dochodziły dawniej do Kra- 
kowa, a dziś galary i tratwy, potrzebujące nad 18 
ali wody, czekają nieraz długo na jaki przypływ, 
któryby je wybawił z kłopotu. 

Hr. Tarnowski przyznaje naszej iużynierji sta- 
Tantogó robót, oraz fachową znajomość przedmiotu, 
lecz te zalety nie odniosą — zdaniem jego — rezul- 
tatów, dopóki z drugiej, rosyjskiej strony nie nastąpi 
zmiana Systemu i nie będzie ciągłości w działaniu. 

Na mocy zatem konwencji międzynarodowej, 
zawartej w r. 1864 co de regnlacji Wisły, należało- 
by — zdaniem hr. Tarnowskiego — domagać się u 
sąsiedniego rządu rosyjskiego spiesznego doprowadze- 
nia koryta Wisły do normalnej szerokości w miej- 
scach wyżej wyszezególnionych, a mianowicie między 
ujściem Sanu a ujściem Wisłoki, gdyż w razie dal- 
szego zaniedbania, ludność tej okolicy po obu stro- 
nach Wisły na nieustanne klęski będzie narażona. 


mięszanej w Janowie; Józefa Krausa, stałym na- 
uczycielem szkoły filialnej w Ottenhausen; Józefa 
Szyporza, nauczycielem szkoły etatowej w Kotyskach 
i Bolesława Taszyckiego, nauczycielem szkoły etato- 
wej w Rzepienniku suchym, a nadto uchwaliła za- 
twierdzić Jana Nowaka, nauczyciela gimnazjum w 
Jarosławiu, w zawodzie nauczycielskim; przyznać 
profesorowi gimnazjum św. Anny w Krakowie, Jano- 
wi Molinowi, trzeci dodatek pięcioletni i ks. profe- 
sorowi Józefowi Drozdowi w gimnazjum w Przemy- 
ślu, pierwszy dodatek pięcioletni. 

* Jeneralny Konsul austrjacki w Amsterdamie 
Kwiatkowski przeniesiony do Jerozolimy. 

+ Zaręczyny. Dnia 29. marca br, jako w pierw- 
szy dzień wielkanocy, odbyły się w Stanisławowie 
zaręczyny pana Tadeusza Paszkowskiego z panną 
Olgą Gryder, córką powszechnie znanego i poważa- 
nego doktora w najszerszych kołach miosta. 

— U arcyksięcia Loopolda Salvatora, 
odbył wię wczoraj, 9. b. m., o godzinie 6 wieczór 
cbiad, w którym oprócz znanegy 4 grścinności gospodar- 
stwa i damy dw»ru hrabiny Puppi, wzięli udział: 
Najprzew. ks. biskup Puzyna, wiceprezydeot krajo- 
wej Rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, radca 
dworu i starszy prokurator państwa Frańciszek Zdań- 
ski, generał-major Maurycy Schmidt, radca rządu i 
dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika Wacław Slad- 
kowski, pułkownik i komendant krajowej ź4andarme- 
rji Edward Uhle de Otthaus, pułkownik Frańciazek 
Fest, podpułkewnik audytor Jen Pinkas, starszy in- 
tendent wojskowy Leopold: Polkow-Konopacki, major 
Wilhelm Schleif, kapitanowie artylerji kerpuśnej: 
Maresch, Bohatsek, Krzepela, Spurny, Kronhclz, Ra- 
dosta, starszy porucznik Wassilowie, major Karol br. 
Lazarini, rotmistrz Napoleon Krahl. I 73 


* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, ba- 
wiący w Ks:akowie, zwiedził przedwczoraj po połu- 
dniu tamtejszą szkołę przemysłową, Bawiąc w kan- 
celarji dyrekcji przeszło godzinę. informował się o 
warunkach nauki i stosunkach frekwencji w zakła- 
dzie, a to na podstawie katalogów tak wyższej szko- 
ły przemysłowej, jak i kursów wieczornych, ze 
szczególnem zainteresowaniem. Namiestnik wypytywał 
się o tyle ważny dla Krakowa oddział artystycznego 
przemysłu; stanowiący już w bieżącem półroczu in- 
tegraloą część zakładu rządowego, którego zadaniem 
wykształcić malarzy dekoracyjnych i pokojowych, ma- 
jących wykonywać wykwintniejsze malowidła ścien- 
ne okazalszych budynków tak publicznych, jak pry- 
watnych. Prócz tego dowiadywał się namiestnik o 
doniosłości, jak i o skutkach nauki, odbywających 
się w zakładzie kursów specjalnych, urządzonych dla 
wykształcenia tak nauczycieli rysunków, w szkołach 
uzupełniających przemysłowych, jak i maszynistów, 
obsło; ujących maszyny stałe i lokomotywy, dalej o 
potrzebach zakładu, tak ze względu na jego umie- 
szczenie, jak i dotacje na środki naukowe, stypendja, 
materjałne położenie uczniów, sposób ich umieszcze- 
nia w praktyce po skończeniu szkoły, jak niemniej o 
stosunki profesorów, oraz ich czynności w różnych 
kierunkach życia praktycznego po za szkołami ; wre- 
szcie o potrzebach zakładu ze względu na roszerze- 
nie jego organizacji w przyszłości. Z prawdziwą ły- 
czliwością przyjmował namiestnik dawane wyjaśnie- 
nia, obiecując zarazem swoje poparcie w kierunku 
licznych, w teku będących spraw zakładu. Zwiedza- 
nie tej szkoły trwało od godziny 3. do 5 

O godzinie 7 wieczorem udał się namiestnik 
do kasyna wojskowego, gdzie go przyjął prezes sto- 
warzys>enia kasynowego jen. Kirsch. 

Wczoraj rano o godzinie 73/, przybył p. na- 
miestnik do wyższej szkoły realnej i w towarzystwie 
dyrektora dr, Hugona Zatheya, z którym pół godziny 
rozmawiał o stanie zakładu oglądał szkołę. 

Po zwiedzeniu szkoły realnej, p. namiestnik 
udzielał posłuchań w Spiskim pałacu. Z osób cywil- 
nych przybyli na nie: JE. Józef Majer, prezydent 
miasta dr. Szlachtowski, Henryk Kieszkowski, dyre- 
ktor Franciszek Slęk. dyrektor Muzeum technicznos 
przemysłowego Adrjan Baraniecki, dyrektor zakładu 
Józefitów, p. Kurzycki i t. d. Z osób urzędowych: 
p. wieeprezydent Madejski, dyrektor policji dr. Ko- 
rotkiewicz, zastępca dyrektora ruchu kolei państwo- 
wych. p. Słoniński, dyrektor seiminarjnm nauczy- 
ciełskiego, Jabłoński, komisarz starostwa wielickiego 
p, Baliński, nadzorca rzek p. Sieppel i t. d. 

* Trzeci Maja. Dziś udaje się deputacja, zło- 
żona z pp. Apolinarego Stokowskiego, hr. Jerzego 
Borkowskiego i dr. Rober'a Ozarkowskiego, pod prze- 
wodnietwem dr. Alojzego Rybickiego, do areybisku- 
pów, w przedmiecie solennych nabożeństw. 

W dniu stuletniej rocznicy ogłoszenia wieko- 
pomnej konstytucji pelskiej odbędzie się w lokalu 
czerniowieckiej Czytelni polskiej obchód pamiątkowy. 
Pregram ostatecznie jeszeze nie zamknięty. zawierać 
będzie odczyt presesa Koła polskiego, P- A- Morgen- 
bessera, odpowiednią do uroczystości sztukę drama- 
tyczną i obraz z żywych osób. Projekt do tego obra- 
zu przyrzekł nadesłać p. Tadeusz Popiel, ZNaRy zą- 
szczytnie artysta-malarz, przebywający obecnie we 
Lwowie. 


* Pomnik dla Kościuszki. Na poufnem zgro- 
madzeniu słuchaczów szkoły politechnicznej dnia 8. 
bm. zapadła jednomyślnie uchwała zbierania składek 


sność budynku teatralnego oddać go 


wy czeskiej w Pradze odbędzie się w dniach 28 i 29 
czerwca br. zjazd Sokołów słowiańskich, zwołany 
przez Związek Sokołów czeskich, reprezentujący 160 
Towarzystw sokolich z 20 tysiącami członków. Na 
zjazd ten zaproszono Towarzystwa sokole polskie w go- 
rącej odezwie, podpisanej przez dr. Podlipnego preze- 
sa i dr. Scheinera sekretarza Związku. 

* Konfiskata. Djabła ostatni numer skofisko- 
wała ck. prokuratorja 

* Z lwowskiej Rady miejskiej. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu oprócz kilku spraw administra- 
cyjnej natury, zajmowano się sprawą teatru. Kwestja 
ta wywołała eżywioną dyskusję, w której udział 


brali pp.: dr. Marjański, Marchwieki, Małecki, Syro- 


czyński, Jonasz, Schaff i Gołąb. Pod głosowanie 
przyszedł wniosek dr. Marjańskiego, który brzmi: 
„Reprezentacja miasta uchwali wybudowanie 
teatru własnym kosztem z pomocą kwoty 200.000 zł. 
udzielonej miestu przez Wydział krajowy jako sub- 


wencja, a następnie przy zastrzeżeniu praw własno- 


ści, odda gmach teatralny Wydziałowi krajowemu 
pod warunkiem, że bądź przez wydzierżawienie, bądź 


przez prowadzenie we własnym zarządzie, będzie u- 


trzymywał i dozorował teatr“ i następujące wnioski 


komisji teatralnej : 


1. Oświadczyć Wydziałowi krejowemu, że gmi- 
na miasta Lwowa jest gotową zobowiązać się do 
wybndowania nowego teatru wyłącznie kosztem gmi- 
ny bez subwencji od kraju i zastrzegając sobie wła- 
krajowi do 
użytku ną cel wspomniany pod warunkiem, jeżeli się 
zubowiąże utrzymywać teatr narodowy polski, tak 
dramat jakoteż operę wyłącznie kosztem Kraju bez 
żadnego przyczyniania się ze strony gminy m. Lwowa 
tak do kosztów prowadzenia tej instytucji, jakoteż 
do wydatków na utrzymanie gmachu teatralnego. 

W układzie między krajem i gmioą w tym 
przedmiocie zawrzeć zię mającym, należy odpowie- 
dnio zawarować prawa gminy miasta Lwowa oraz 
ubezpieczyć dokładne dopełnienie zobowiązań przyję- 
tych przez kraj wobec gminy pod względem należy- 
tego utrzymania  polsko-narodowej 
tralnej. 

2. Na wypadek nieprzyjęcia pr:pozycji powyż- 
szej eświadczyć Wydziałowi krajowemu, że gmina 
miasta Lwowa przyjmie obowiązek wybudowania we 
Lwowie teatru nowego i utrzymywania tej instytucji 
w swoim zarządzie jako teatr miejski, jeżeli kraj 
zobowią”e s.ę udzielić gminia bezzwrotną subwencję 
pieniężną w wysokości 400 000 zł na wybudowanie 
teatru nowego, a nadto jak długo gmina teatr polski 
narodowy z dramstem i cperą utrzymywać będzie, 
udzielać gminie corocznie, subwencję przynajmniej 
w tej samej wysokości jaką udzielał w latach osta- 
tnich scenie polskiej na utrzymywanie dramatu i 
opery, mianowicie w kwocie corocznej 24.200 zł. 

Wnioski komisji uchwalone zostały znaczną 
większością. 

Koniec posiedzenia o godz. 9. 

* Walne zgromadzenie opieki nad termi- 
natorami. Oddział bractwa N. M. P. królowej ko- 
rony polskiej pod wezwaniem Św. Stanisława Kostki 
zaprasza członków sw.ich na walne 7STómadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę d, 12. bm. o godz. 3. 
po południu w sali ratuszowej, Oddział ten gromadzi 
w niedziele młodzież rzemieślniczą 1 przemysłów 
w salach gimnastycznych szkół im. Elżbiety i gw, 
Anny dla wspólnej zabawy, nauki i ćwiczeń gimna- 
stycznych, 8 w lecie dla dalekich spacerów, Niezli- 
ezone 8ą Zagranicą towarzystwa Z8Jmujące się opieką 
nad terminatorami i na walnem zgromadzeniu peju- 
trze poświęcony im będzie oddzielny referat, W Wie- 
dniu np. sami majstrowie we własnym dobrze zro- 
zumianym interes:e stworzyli obszerne lokale dla 
uczciwej zabawy terminatorów, aby ich odwrócić od 
zepsucia, AR 

Tegococzey jubileusz konstytucji 3. Maja sam 
wola do zakładania podobnych towarzystw w sto- 
licy i na prowinójł, gdyż celem ich jest Przyspogo- 
biesie dzielnych rzemieślników, którzyby mogli wy- 
trzymać konkuren'ję Z Żywiołami, które ieh chog za- 
stąpić. Do wałki ekenomioznej podobnie jak do ka. 
żdej innej potrz=ba p;zygotowania, a szkoły wieczorne 
i niedzielne, chociaz pod tym względem najważniejsze, 
nie wystarczą, hy młodzież uchronić od zepsucia 
i tak ponętny'h Lase? anarchicznych, które równie 
denerwują i ogłupiają młodych jak loterja liczbowa 
starych. 

Terminatorski Oddział bractwa lwewskiego ro- 
zesłał Zaprosiny do pp. majstrów na walne zgroma- 
dzenie i zaprasza tych, którym przyszłość rzemieślni- 
ków leży na sercu. 

Nowe urzęda pocztowe. Z dniem 16 kwie- 
tnia br. wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Ra- 
duwie, powiat jarosławski, ze zwykłym zakresem 
czynności — i będzie połączony z urzędem poozto- 
wym w Wiązowniey za pomocą dziennie jednorazowej 
poczty pieszej. 

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Radawie 
stanowić będą miejscowości: Radawa, Mołodycz, Ce- 
tula i Zaradawa I, II i III część. 

Z dniem 15 kwietnia 1891 wejdzie w życie 
nowy urząd pocztowy z zwyczajnym zakresem dzia- 
łania w miejscowości Czerehawa, powiatu sam- 
borskiego. 


instytucji tea- 


Urząd pocztowy w Czerehawie otrzyma za po- 
mocą jazdy posłańczej, kursującej między Samborem 
a Po:bużem. 

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Cze- 
rehawie należyć będą gminy i obszary dworskie : 
Czerehawa i Łukawica z przysiółkami Herbuszcze i 
Młyniszcze, dalej gminy Błażów, Łopuszna i Mana- 
sterzec s przysiołkiem Rakowiec, wreszcie obszar 
dworski Mokrzany. 


* Dla nauki pływania. Rada m. Lwowa na- 
daje dziesięć mie,ac bezpłatnej nauki w tutejszej pły- 
walni wojskowej dzieciom obrwateli lwowskich. 

Starający się o te miejsca mają wnieść podania 
zaopatrzone w myśl uchwały reprezentacji miejskiej 
z d. 89 maja 1878; 

a) świadectwem ubóstwa, b) metryką ohrztu i 
urodzenia, ©) zaświadczeniem szkolnem z ostatniego 
półrocza i d) poświadczeniem tutejszego urzędu kon- 
skrypeyjnego względem przynależności najdalej do 30 
bm. do magistatu lwowskiego. 

Podania wniesione po upływie terminu nie bę- 
dą uwzględnione. 


* W Czytelni naukowej (Rynek 43) odbędzie 
się w sobotę dnia 11. kwietnia o godzinie 7 wieczo- 
rem odczyt pana Ernesta Breiter p. t, „Rodzina 
Aryjesyków“. 8 

* W Czytelni dla kobiet z powodów od Wy- 
działu niezależnych, nie będzie w piątek 10. bm. ża- 
dnego odczytu. 


* Kurs nanki dla maszynistów. Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa z dnia 16. listepada 
1890 1 21674, odbędzie się w państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie w roku 1891 kurs spe- 
cjalny maszynistów, prowadzących lokomotywy, a to 
w miesiącach maju i czerwcu w 6 godzinach tygo- 
dniowo. Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ten, 
zgłosić się winien osobiście lub listownie z poda- 
niem swego adresu do dyrekcji zakładu najdalej do 
25. kwietnia br., i wykazać się Świadectwem z u- 
kończonego kursu dla vbsługujących kotły parowe i 
maszyny stałe. Wpisy na kurs ten odbędą się 1. 
maja br., każdy z wpisujących się płaci 1 złr. na 
środki naukowe zakładu ; od złożenia tej kwoty nie 
ma uwolnienia. Dalszych opłat nie ma, Po ukończe- 
niu kursu wydaje się świadectwo, stwierdzające pil- 
ność i zachowanie się. Nauka odbywać się będzie 
według następującego programu: Kocioł parowy lo- 
komotywy, uzbrojenie lokomotywy i kotła. Lokomo- 
żywy, wozy i fendery ze względu na ich podział. 
Słnżba na lokomotywie, służba na stacji, służba w 
rezerwie. Przerwy w ruchu, wypadki kolejowe. Czy- 
szezenie lokomotywy i jej płukanie. Stacja wodne, 
dworce kolejowe, ogrzewalnie. 


* Z kolei Karola Ludwika. Przy przesuwa- 
niu wagonów pociągu towarowego nr. 62 na stacji 
w Sądowej Wiszni w nocy z czwartku na piątek, 
najechał pociag towarowy nr. 61 na przesuwane wa- 
gony, wskutek czego lokomotywa i trzy wagony zo- 
stały uszkodzone. Ze służby nie odniósł nikt żadne- 
go obrażenia, 

Przeszkody wskutek tego wypadku usunięto 
w przeciągu dwóch gedzin i wypadek ten nie wpły- 
nął wcale na regularny ruch pociągów osobowych. 

* Samobójstwo. W Krakowie pozbawił się 
życia w nooy na wczoraj, wystrzałem w skroń wy- 
mierzonyta, Władysław Chorośnikiewicz, znany maj- 
ster kamieniarski, który niedawno temu otrzymał od 
rady miasta Krakowa roboty około nowego teatru. 
Przyczyna samobójstwa nieznana, Bliżej znający 
Chorośnikiewicza przypuszczają, iż spełnił na sobie 
zamach wskutek rozstroju umysłowego. 


* Zmarli. Armand Levy, znany przyjaciel Ada- 
ma Mickiewicza, zmarł w Paryżu dnia 23 marca 
br. Zwłoki pochowano na omontarz SLOTA 
Nad grobem przemawiał imieni: m Polajgew Włady- 
sław Mickiewicz, imieniem Włochów Raqueni/ Ar- 
mand Levy przewiózł był. jak wiadomo, zwłoki Mie- 
kiewicza z Konstantynopola do Paryża, 

W Chrystyanii zmarł Franciszek W ojcie- 
chowski, żołnierz z r. 1663, hojny ofiarodawca 
na cele narodowe. Był przez wiele lat koresponden- 
tem z Norwegii do Dzien, Pozn. i brał czynny 
udział w rozwoju „Towarzystwa gBuerzenia wstrze- 
raięźliwości*, zawiążanego w Kórniku, przytem po- 
pierał ueilnie Jutrzenkę. 

5> Stam powietrze QObsarwatorjum azkoły poli- 
achnioznej donosi dnia 10 kwietnia o godzinie 12. 
« połuńnie : 

W nbiegłej dobie licząc od-godz. 12. dnia 
9. kwietnia br. do 12, godz, dnia 10. kwietnia br. mie- 
liimy wiatr co do kierunku  południowo-wschodai 
coj do Siły mierny (3), niebo zachmurzone, a po- 
wietrze b. wile, (827/, *up, wegl); opad: deszcz 
nieznaczny, wysokość opadu 0.8 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—2.8 ©, najwyższą -|-6.070 wczoraj w południe, 
najniższa —1.0%0 w nocy. 


Uwaga: Wozoraj po południa padał drobny 
deszcz % Przerwami, dziś rano o godz. 7. polaty- 
wał Śnieg, 


Zniżka barometryczna 750 do "55 mm. znaj- 
dowałą się w Siedmiogrodzie; swyżka 780 do 775 
mm. w półn. Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła 
w załoce Lyońskiej, 

Barometr opada, 

Stan barometru s. edukowany do p. m. był dziś 
o 9 g. rano 766 mw. 

Prognoza na dobę następną od 12 g. w po- 
ładnie d. 10. bm. do 12 w południe d. 11. bm.: 

„ Wiatr będzie co do kierunku wschodni, co do 
siły mierny (3—4); średnia temperatura będzie oko- 
ło 4-200, stan nieba będzie zmienny, a względna 
wilgotność powietrza obniży się do 800%/; opadu 
nie będzie. 

* Jutro, dnia 11. kwietnia : św. Leona I. pap. 
— św. Ipatya Jep. 


— Z pod Ottynii otrzymnjemy pismo uskarza- 
jące się na zły stan dróg dojazdowych do dworców 
kolei państwowej w Šaiatynii i O:tynii, a zwłaszcza 
w tej ostatniej gdzie dostęp jest wprost niemożliwym. 
Drogi te są pod nadzorem kolai państwowej, która 
powinna pozbyć się skrupułów śle zrozumianaj 
oszczędności i zadośćuczynić licznym żądaniom w tym 
względzie publiczności. 

— Wybuch gazów. W kopalni węgla „Belle- 
vue“ pod Dour wybuchły ostatniej nocy gazy, wsku- 
tek czego jeden z robotników utracił życie, a dwóch 
odniosło rany. 


— W „Sokole“ tarnopolskim odbędzie się d. 
12 bm. w niedzielę koncert muzyki wojskowej 15 pp. 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Sckeibel- 
reitera. Program nowy i piękny. 

Dochód przeznaczony na wewnętrzne wykończe - 
nie własnego budynku i sali. 

— Zamach na cara. Do Daily Telegraphu 
donoszą z Petersburga o zamachu na cara: W po- 
niedz ałek przed południem miała się odbyć parada 
wojskowa w gwardyjskiej szkole jazdy konnej. Dla 
publiczności ustawiono trybuny i zebrało się na nich 
sporo ludzi. Zanim car przybył, zrobiło się zamięsza- 
nie na trybunie. Policjanci przystąpili do pewnego 
człowieka. stojącego na trybunie i kazali mu udać 
się z nimi do garderoby. W garderobie przeszukano 
go i znalezieno przy nim pistolet i silną truciznę. 
Z tego wnoszą, że chciał wykonać zamach na cs a, 


Z garderoby odprowadzono 89 wprost do więzienia, 
Człowiek ten nazywa się Skamiejkin i przybył do 
Petersburga z prowincji. 

— Ciekawa własność siarki. P. K. Leppierre, 
ze szkoły przemysłowej w Koimbzze w Portugalii, 
zauważył, jak się zdaje, nieznaną dotychczas wła- 
sność siarki: kepiowania druku i znaków, skreślo- 
nych na papie ze bądź ołówkiem grafitowym, lub 
atramentem kolorowym, tuszem, bądź też atramen- 
tem litograficznym. Kopie negatywne otrzymuje 8i$, 
wylewając siarkę Stopieną przy 115 stopniach Cel- 
zjusza na papier. Po zupałnem zastygnięciu, rapier 
zmywa się wodą, przyczem stosunkowo silne tarcie 1 
obfite mycie nie szkodzą odbitce na siarce. Doświad- 
czenie te z łatwością można powtórzyć, przestrzega- 
jąc tylko, aby temperatura 115 stopni była zachowa- 
ną i ostudzenie zupełnem. Otrzymuje się w istocie 
bardzo dokładne odbitki. Z pewnych gatunków pa- 
pieru, np. kartonu biletów wizytowych, siarka odstaje 
bez trudności. 

— Sprzedaż dóbr po- Wittgensteinewskich. 
Zdawało się, iż wyprzedaż olbrzymich dóbr po-Witt- 
gensteinowskich, osobom rosyjskiego pochodzenia, tę- 
dzie dla pełnomocników ka. Hohenlohe zadaniem nie 
łatwem. Atoli dzięki dwom świeżym instytucjom fi- 
nansowym, ustanowionym w celu ułatwienia obrusie- 
nia kraju, a mianowicie * „banku szlacheckiego, wy- 
dającego pożyczki na niski nader procent „tylko 
szlachcie rosyjskiej, prawosławnej i banku włościąń - 
skiego, wypożyczającego na zastaw ziem! znaczne 
sumy chłopom prawosławnym — rozpoczęła się już 
wysprzedaż na dobre. Wszystkie już niemal dobra 
leżące w nowogrodzkim i słuckim powiecie gubernii 
mińskiej, o najżyźniejszych gruntach przeszło pół 
miliona dziesięcin ziemi wynoszące, przeszły już w 
różne obce ręce. Dobra Żamirskie ze starożytnem 
miasteczkiem Mir oraz ruinami zamku Radziwiłłów, 
nabył ks. Światopełk-Mirski, ataman kozacki z nad 
Donu, który celem usunięcia wspomnień polskich, 
ruiny zamku przerebić kazał na cerkiew, 

Nabywcy dóbr po: Wittgensteinowskich dzielą 
się na dwie kategorje. Jedną stanowią różni przyby” 
sze z głębi Rosji, drugą żywioł: miejscowy — wio- 
ścianie. Dla nłatwienia nabywania gruntów włościa- 
Nom, folwarki a nawet większe majątki są paroelo- 
wane na żądanie. Włościanie już to pojedynczo, już 
to gromadsmi, tworząc rodzaj gospodarskich Spółe 
nabywają ziemię, otrzymując z banku od 50 pro. do 
75 pre. jej wartości. 

Dotąd pełnomoenicy ks. Hohenlohe wydobyli 
za sprzedane dobra około 12 milionów rubli — * Jest 
to zaledwo część trzecia. 


— Oryginalne prima-aprilis urządził swym 
gościom gospodarz kawiarni „Domhotel* W Kołonii. 
Zachował on wszystkie dzienniki z d. 1. kwietnia 
1890 r. i w tajemnicy nawet przed służba „rozłożył 
je na stołach. W dniu tym około 500 gości odwie- 
dziło kawiarnię; z tych zaledwie 30 osób spostrze- 
gło mistyfikacją i interpelowało w tym względzie 
gospodarza. Reszta tj. 470 gorliwych Czytelników od- 
czytało najspokojniej zeszłoroczne gazety z niemniej- 
szem niż zwykle zaciekawieniem. 


OFrAa BY. 
Dla rodziny śp. J. K. Hrusika złożyli Wni 
panowie: J. O. złr. 2%, Lud. Dolański z Rekowy 
złr. 10. Razem zły. 24. 
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Teatr, literatura I muzyka. 


— Ropaztsar taatralny* Dziś w piątek 
po rag pieMWszy „Fałszywe drogi“ (Ewa) kome- 
dja w Szterach aktach Ryszarda Vossa, ciesząca się 
na wszystkich scenach stołecznych niezwykłem, trwa- 
łem powodzeniem. — W sobotę po raz ostatni w 
tym sezonie „Romeo i Julia* opera Gounoda. przed- 
ostatni występ panny Elli Russel. — W niedzielę po 
poładniu po raz pierwszy Przy elektrycznem oświetle- 
niu „Mikado“ operetka Sullivana. — Wieczór o g. 
7 „Sen nocy letniej“, fantastyczna komedja w 5 
akiach W. S«ekspira, 


muzyka Mendelsohna- Bar- 
toldi'ego. — W poniedziałek niedwełalnie przedosta- 
tnie przedstawienie opery w tym sezonie „Carmen“ 
opera Bi+eta, gościnny występ pp. Miry Heller, J. 
Warmutha i J. Chodakowskiego. 

— Wezoraj dano znów „Giocondo“ w wyboro- 
wym komplecie. P. Russel, Hellerównę, Chodakow- 
skiego i Jeromina obdarzano ciągłymi oklaskami. P. 
Jerzyna trzymał się doskonale, 


— Nadzwyczajny koncert „Lutni“ odbę- 
dzie się w niedzielę. Główne punkta programu sta- 
nowić będzie tym razem Śpiew p. Marji Pawlikówny 
znanej i ulubionej artystki operowej, Obok tego wy- 
konane będą liczne produkcje chórów męzkich i mię- 
szanych, a zaszczytnie znana pianistka p. Setmaje- 
równa odegra polonez Chopina z orkiestrą. 

Jeneralna próba koncertu „Lutni* odbędzie się 
w piątek wisczorem 0 godz. 7, w sali Tow. muzy- 
oznego w gmachu teatralnym. 


— „Sylwan* miesięcznik, czasopismo fachowe, 
zeszyt kwietniowy wyszedł już. Jest to zarazem 0r- 
gan Towarzystwa leśnego galicyjskiego i komisji 
leśnej doświadczalnej. 

Treść zeszytu jest następująca: K. Acht: Klu- 
pa i jej nowsze konstrnkcje (6. d.) Demontzey Pr.: 
O regnlacji potoków i zalesieniu gór we Frencji 
(tłum. J. Ligman. Dok.) Drahanowsky Karol: O war- 
tości i doniosłości środków tępienia brudniey mniszki 
(Liparis monacha). Wycieczka naukowa szkoły go- 
gpodarstwa lasowsgo we Lwowie do lasów żywieckich. 
Tablice liczby kształtu i miąższości drzew. Kores- 
pondencja. Wiadomości bieżące. Sprostowanie. Ogło- 


szenia. 


Dział akonomiczny. 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. Na wstawienie się Izby handlowej i prze- 
mysłowej do dyrekcji jeneralnej kolei Karola Ludwika 
o poczynienie niektórych ulg dla galicyjskiego han- 
dlu spirytusem, przyznała dyrekcja następujące uła- 
twienia : 

1. Obniżenie taryfy w drodze refakcji w ruchu 
lokalnym, mianowicie dla Lwowa na 0.24 centa za 
100 klg. i jeden klm. i należytość manipulacyjną 4 
zł. za wagon. 

2. Obliczenie należytości za transport próżnych 
beczek do napełniania spirytusem, od całego wagonu 
i przy odległości najmniej 125 klm, wedle istotnej 
wagi podług klasy C taryfy lokalnej z 15 września 
1886, o co jednak strony osobno starać się mają. 

3. Przedłużenie terminu do napełniania obcych 
wagonów cysternowych z 48 godzin do 4 dni. Nale 
Żytość obliczoną za czas po upływie 48 godzin, zwra- 
oa kolej po potrąceniu należytości regulaminowej dla 
obcych koleji za czasowy najm wagonów i przekro- 
czenie terminu, o co strony reklamować mają. 

4. Uwolniepie próżnych beczek do napełniania 
spirytusem od opłaty składowej przyznane będzie wa- 
runkowo, a to tylko od wypadku do wypadku o ile 
w pownyeh stacjach rozległość magazynów ułatwienie 


to dozwoli. Uwolnienie od skła wchodzi w za- 
kres dyrekcji ruchu. 

5. Za powrót próżnych wagonów wysternowych 
(wlasnych lub obcych) zamierza kolej Karola Ludwi- 
ka opuścić 4 et. z dotychczasowych 6 ct. òd osi i 
kilometra po potrąceniu własnych kosatów. Ulgę-4 
przyznaje tylko na wniesioną reklamację i tylko na 
swych kolejach lokalnych. 

Roboty około regulacji rzek. Dalsze ro- 
bet: regulacyjne zostały przez rząd zaprojektowane 
na rzece Dunajcu pod Błoniem i Łukanowicami. 
Kuszta tych robót obliczone zostały na 8480 złr., 
które po jednej trzeciej części pokryte zostaną z pań- 
Stwowego fanduszu budowli wodnych, z funduszu 
ktajowego i. przez strony interesowane. 

Również projektowane są roboty regulacyjne na 
rzece Dunajcu pod Piaskami i Drużkami, tj. na prze- 
strzeni między Czchowem a Biskupicami. Projskt o- 
bejmuje tamy płotkowe i faszynowe. a koszta obli- 
czone na sumę 13.060 złr. I w tym wypadku ko- 
szta poniosą w trzech równych częściach państwowy 
fundusz budowli wodnych, fundusz krajowy i strony 
interesowane. 

Sekcja przemyska oddziału  leśno-technicznego 
dla zabudowania potoków górskich wypracowała 
sz”zegółowy projekt zabudowania dzikich potoków w 
dorzeczu Gniłej Lipy. Ogólne keszta tej regulacji 
preliminowano w kwocie 5346 ułr. 58 et. Wydział 
krajowy oświadczył się za wykonaniem tych robót w 
ciągu r. b., pokrywając wydatki z fundnszu krajo- 
wego. Następnie celem równoczesnego ustalenia i za- 
drzewienia debry wpadającej do potoku Kleszczów- 
na, dia gminy Kleszczówna bardzo ważnej i pożyte- 
cznej — oświadczył Wydział krajowy gotowość u- 
dzielenia na ten cel z fundnszu krajowego bezzwro- 
nego zasiłku w wysokości 50 pret. kosztów obli- 
czonych na 452 złr., jeśli ministerstwo rolnictwa 
przyzna na tę robotę subwencję w tej samej wysoko- 
ści z państwowej dotacji melioracyjn:j. 
~ Owoż obecnie ministerstwo rolnictwa poleciło 
kierownikowi przemyskiej sekcji eddziału. leśno-te- 
chnicznego dla zabudowania potoków górskich, asy- 
stentowi leśnictwa p. Martyńcowi, aby poczynił bez- 
zwłocznie zarządzenia potrzebne do podjęcia robót 6- 
koło zabudowania potoków górskich w dorzeczu Gni- 
iej Lipy. Zarazem przyznało ministerstwo na pokry- 


k | ce reszty kosztów zabudowania debry wpadającej do 


potoku Kleszczównej zasiłek w kwocie 226 złr. z 
państwowych funduszów przeznaczonych na cele me- 
ljoracyjne. 

Dla spiesznego i należytego wykonania obwa- 
łowań rzeki Wisły i Sanu, jako przedsiębiorstwa pe- 
wiatowego, delegował Wydział krajowy dwóch te- 
chników z krajowego biura melioracyjnego, a miano- 
wicie inżyniera asystenta, Aleksandra Wierzbickiego 
do prowadzenia robót nad rzeką Wisłą i inżyniera 
asystenta, Michała Kornellę do prowadzenia robót 
nad rzeką Sanem. 

Liinderbank. Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnietwem hr. Wudzickiego walne zebranie Lan- 
derbanku. Czysty dochód z roku 1890 wynosi 
3,970.480. Po odtrąceniu 5-procentowej dywiden dy 
pozostaje 1,970.480 zł. czystej nadwyżki. 


Zaprzestanie fabrykacji. Z Łomny koło 
Turki donoszą jednemu z pism tat. że jedna z 
większych fabryk Galicji, a jedyna tego rodzajn 
na całym obszarze Polski, fabryka cellulozy 
(masy papierowej produkowanej z drzewa) w Ło- 
mnie, wskutek mniej korzystnego obrotu intere- 
sów ruch swój wstrzymała. 


Przyboczna Rada kolejowa zwołana zo- 
stała na dzień 20. bm. na zwykłe swoje posiedze- 
nie wiosenne. Na porządku dziennym stoi prócz in- 
nych mniej ważnych spraw, reforma taryf towaro- 
wych na kolejach państwowych. 


W pow. kasie oszczedności w Dolinie 
ogólny obrót kasowy był stosunkowo łość znaczny. 
Od 1. grudnia 1889 d> 31. grudnia 1890 pobrano 
169.124 złr. 44 et, wypłacono 166.445 złr. 12 ct. 
Ogółem 335.569 złr. 56 ct, w przecięciu dzien- 
nie 930 złr. 

Reznltat 12 miesięcznego okresu ubiegłego w 
dziale wkładek uważać można za bardzo p 'myślny. 
Było bowiem 328 książeczek  przedstawiających łą- 
czną kwotę 56.137 złr. 36 ct. 

Czysty zysk wyk: nany w bilansie wynosi 1892 
złr. 5 et. a po odtrąceniu subwencji Rady powiato- 
wej w kwocie 978 złr. 98 ot. pobranej na koszta 
administracyjne, pozostaje 913 złr. 7 et., jako czysta 
nadwyżka z obrotu funduszów w pierwszym roku 
istnienia dolińskiej kasy oszczędności. 


! Przemysł naftowy. Niedawno była u pana 
ministra skarbu deputacja przemysłowców naftowych 
i właścicieli rafinerji, która zdając sprawę z położe- 
nia rzeczy zwróciła na lo uwagę, że już daje się 
dostrzegać hiperprodukcja nafty, i że konkurencja 
węgierska, opierająca się na sprowadzaniu falsyfika- 
tu rafnady, jest dla Austrji zgubną. Deputacja wrę- 
czyła również memorjał, w którym wyłuszcza, że 
normy transportu nafty w Austrji są odmienne, a 
nierównie cięższe, niż w Węgrzech. P. minister przy- 
rzekł sprawę zbadać. ; 

_ W sprawie naftowego przemysłu, ogłesił wła- 
śnie znany „Statystyk Pizzala wyniki swoich badań : 
„Pomimo wzrostu ludności — pisze on — 1 
wzrastającej konsumeji nafty bądź w celach oświe- 
tlenia bądź jako smarowidła przywóz olejów mine- 
ralnych w latach ostatnich woale nie wzrósł, prze- 
ciwnie, okazuje skłonność do obniżki. Powodem tego 
może być tylko postępujący rozwój produkeji olejów 
mineralnych w Galicji. Daty, któremi rozporządzamy, 
rzucają nadspodziewanie pomyślne światło na produ- 
keyjność galicyjskich kopalni naftowych. Produkcia 

ta wynosiła : 

nadwyżka od 


w roku Metr. centn. poprzednie 0 
1882 , _ 200.000 SSA 
1883 250.000 25.0 
1884 350.000 40:0 
1885 500.000 42:0 
1886 650.000 30'8 
1887 800.000 231 
1888 1.000.000 250 
1889 1,120.000 12:0 
1890 1,225.000 8:6 


W r. 1891 wyniesie zdaniem p. Pizzali pro- 
dukoja surowej nafty w Galicji niewątpliwie 1:5 mi- 
liona cetnarów metrycznych. Ilość ta tworzy 600/, 
całego zapotrzebowania Austrji, które obliczene jest 
obecnie na 2'5 miliona cetnarów motrycznych. Nale- 
ży zatem przewidywać, że Galicja będzie w stanie 
najdalej w 5 do 8 lat pokrywać całą tą potrzebę, 
Obecnie wydaje Austrja jeszcze rocznie za sprowa- 
dzeną z zagranicy nafię około 6 milionów zł. 


Ring naftowy. Pismo, w którem trudno spo- 
dziewać się wiadomości, obchodzących szerokie war- 
stwy ludności, bo niemiecka Chemiker Ztg., przy- 
nosi nam pogłoskę, która gdyby się stwierdziła, 
miałaby niezmierną doniosłość ekonomiczną, w szcze- 
gólności i dla Galicji, Wiadomo, że cała prawie 
eksploatacja i handel wywozowy nafty na obu pół- 
kulach znajduje się w rękach dwóch firm: Standard 
Oil Comp. w Newym Jorku i paryskiego domu Rot- 
schildów. Pierwsza z nich zmonopolizowała naftę pół- 
nocno-amerykańską, druga wywóz nafty z Batum- 
Baku. Od dłuższego już czasu wojna konkurencyjna 


„ tych „królów naftowych" niezwykle złagodniała, a co 
i najdziwniejsza przestała ebjawiaóć się w obniżaniu 


trum liberalnego ukonstytuował się, 


GAZETA NARODOWA z Soboty à. 11. Kwietnia 1891. 


Wobec rządu! zajmuje klub rhski stano- 
wisko wyczekujące. Rusini pragną należeć 
do większości, o ileby się to dlą/ ich intere- 
sów korzystnem okazało. Co do Koła polskie- 
go, będą się, o ile tylko można, zawsze sta- 
rali pozostawać w porozumieniu w specjal- 
nych sprawach galicyjskich. Okoliczność ta, 
Że klub Hohenwarta należy /do większości, 
jest dla Rusinów pomyślną o/ tyle, że należą 
do niego przedstawiciele innych krajów sło- 
wiańskich. 

Co się tyczy zasad Miberalnych, będą 
Rusini bliższymi lewicy niemieckiej. Klub 
ruski tuszy, że jeden z jego członków będzie 
wybrany do komisji adresowej. Od partji kle- 
rykalnej stronić będą Rusini. W kwestji po- 


„cen nafty, tym najzwyklejszym środku konkurencyj- 
nym, polegającym na „przetrzymaniu* przeciwnika. 
Otóż teraz, zapewnia Chemiker Ztg. — konkurenci 
zawarli kartel przemysłowy, jeden z owych „ringów“ 
„smutnej reputacji, celem wspólnego opanowania targu 
naftowego. Jeśli wiadomość ta prawdziwa, będziemy 


mieli czynienia z „ringem* spekulacyjnym mię- 
dzynaroddągym, wobec którego dctychczasowe kartele 
wydają si jecinną zabawką, bo z „ringiem*, obej- 


mującym pragiesświat cały i rozprządzającym kapi- 
tałem miliardokgm. = 

Sprawozda:żtą tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenący zboża i produktów we Liwo- 
wie od d. 28. marca 4. kwietnia b. r. bez 
opłaty akcyzowej.  Pszelń R > 8:70, żyto 
6:05 do 6:30, jęczmień brow: ‘85 do 6.10, Jẹ- 


kolei węg.-północno-wschodniej 197.50. 
munalne wiedeńskie 148:25, Akoje Tow. tureakiego 


nych 219'30. Akcje Bankvereinu 11460. 
rubel papierowy 138:—. 


papier. ——, 50/, renta austr. złota ——, 
4*, węg. 
Napoleondory —'—. Marki niem. —'—, 


A ZZ Z, 
tureckie 3650. Akcje kolei Państwowej ' 246.62. 
Akcje kolei Lwowske-Czerniowieckiej 24450) Akcje 
Losy ko- 
164 —. 


Galio. oblig. indemn. 105-—. Akcje Koloi 


północno-zacho'n. (lit. B. Elbethal) 219'50. osy 


regulacji Cisy —*—. Akcje Banky Ała krajów koron- 
Rosyjski 


4?°/10°/e renta wspólna —'—. 5e/, renta austr. \ 
Renta ` 
złota 105'75 50/, renta węg. pap. 10185. 


Wiądnmośni glątfnwą, 
Lwów, dnia 10. kwietnia. (Z izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


ień na . en 6'£0 do 6.85 . ; a j 
e 5 we AE SA A p” 4 coua E 50 | wszechnego głosowania j pragną rozszerzenia | Kojoj galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . dos 218%0 
do 5.75. proso —,— do —,—, groch ask<ytowania | prawa głosowania. i a O Pay "2 "ka" a 
6:50 do 7.—, groch pastewny 5*—do 5'5u, soozewiz Romańczuk oświadczył w końcu, że WSZY- | Banku kredyt. galic. po 300 sł. w. a. — 2N6— 
do aaRS ag sg s ae os, 2 A Miie te oświadczenia poczynił świ ps, IL. Listy zastawne za 100 zł. 

29, Wyka 5— do 5.75, koniczyna 38— dej >M imieni ako nie wątpi, Że czion- : i sy: ) 
50.—, koniczyna szwedzka —'—- do —'—, tymotka snom aponga, R na ten W = i KPRP A Bł Ea jA a OB IE 
—.— do ——, anyż rosyjski —.— do —,—, anyż | Kowie klubu godzą Się * "i > „, 41), los w50 lat 98:30 98% 
płaski —— de ——, kminek —— do — —, Wiedeń d. 10. kwietnia. Według | psnku krajowego 4!/,'/, lon w 51 latach . . 98:70 98:40 
rzepak zimowy 10.70 do 11.50, rzepak letni —.— | From b/źDN żadnej nie ma podstawy wiadomość, | Towarz. kred. gal. ziemak. zek «ar Eu 0h 
do —.—, rzepik zimowy —,— do —.—, rzepik le- | >, hy Wodzicki okejmie tekę rolnictwa naj > mmo Alon w kliąl. 9550 9630 
tni —.— do —.--, lnianka 8.75 do 9.25, nasie- |" . " z 1 o „o AJJ, log. w 53L 99-85 10055 
nie lniane 10:50 do 11.—, chmiel 178.—- do —.—, | miejsce hr. Faikęnhajiiż. f > > moon» Arh los. w 56 lat. 9630 96:90 
nafta zwykła 14.26 do 15.25, nafta salonowa 16.50 Praga d. 10, kwietnia. adi wie- IM. Listy dłażne na 100 sł. 

o 17.50, Spirytus 10.009 hterpereent kontyngento- | dęńskiego doniesienia Rożemiż Agłówny OTGAN | gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/,)8'/, 60—  62— 
wany z podatkiem konsumcyjnym 51.15 do 51.85. | z; sp Agn os 5 R Ozadan=| s ona. sald lada PO "ISP A 
zjednoczonej lewicy w Czechach) x PoS Ogóln Iniezo-kredytowego Zakładu dla 

Sprawozdanie z targu zbożowego na |ksch które są wstępem do Konferencji preze- Galicji i Bukowiny W likwidacji 6%, wa. 

Kleparzu. Kraków 7. kwietnia. Sprawozdania 6 ? ep NE luym| los. w 15 lat. - po O 0 JADZYWCZE 

o stanie zasiewów przedstawiają się ogólnie w złem | SÓW klubowych Izby, ułożono, że jenera SE IV. Obligi za 300 sl. 

Swietle, dlatego zwyżkowa tendencja na targach | Sprawozdawcą budżetu wybrany będzje Plenet, dumnizagrine galic. 50, m. k.. - -e A0ATORNNE 

abolon utrzymuje się. ph dzisiejszym targu|8 sprawozdawcą adresu Biliński. OE Giię. funduszu propinacyjnego 4, - - ha bac 

na Kleparzu cena pszenicy i i - sens : : inacyj 507, ae. 10 ; 

doiosła i odbyt, pomimo że młyny mały w sako- |, Mamburg d. 10. kwietnia. Bistkąt_ | Para a węża Drow a Lom.. 10080 10150 

pnach brały udział, był ułatwiony, ponieważ za- kowskie Hamb. Nachr. otrzymały wyjaśnienieh| pożyczka krajowa z roku 18% RA NAT 

kupno na spekulację, a także dla Czech popyt pochodzące widocznie od rosyjskiej ambasady S > ATO lą lo 

jest A ożywiony. || 1 w Berlinie, co do przeniesienia 22. dywizji s w V. Losy. 21.50 28:50 
acono za pszenicę białą od 9:50 do 10 | piechoty rosyjskiej na granicę  austrjacką. | Losy mia PR 4... 386—  28— 

zł, za czerwoną od 9:50 do 9-90 zł., za żółtą od Wei w. A iej z STA bi ia Losy miarta Stanisławowa. . - 

9:50 do 990 zł; za żyto od 7:25 do 1-65 zł.; STO POS NIA CH JOSTLO WS00 R: VI. Monety. 

za jączmień browarny od 722 do 7-65 zł.; na całkiem niewinna, chodzi tylko o uzupełnienie bi zs FAJ 548 553 

Tea p 6— do 6-25 zł.; za owies od 6-40 do |Jednego korpusu! ARS a Li "BRE : | « 938 —— 

a a; BRE od —*— do —*—, Wszystko za Berlin d. 10. kwietnia. Vossische Zig. Bubel irozyjaki srebrny” . e R? kt 
g . zapewnia w sprawie traktatu austro-węgier-| Rubei rosyjski papierowy . - | 5680 C 57-40 
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sko-niemieckiego, że  porczumiano się już 
względem zniżenia ceł od 300 przedmiotów, 
i już tylko pozostaje załatwienie pewnych 
formalności. 

Socjaliści wniosą w rajchstagu interpe- 
lację, czy rząd myśli tolerować lichwiarskie 
pędzenie w górę cen zboża, zwłaszcza żyta, 
ze strony pewnych spekulantów, do których 
najwyższe sfery giełdy berlińskiej należą, i 
czy istniejące ustawy wystarczają do powstrzy- 
mania tego rozboju. 

Berlin d. 10. kwietnia. Jak z Norym- 
bergi donoszą, uderzyli sascy i bawarscy ro- 
botniey, zajęci przy prowadzeniu drutu tele- 
graficznego, na robotników polskich; 25 osób 
odniosło mniej więcej ciężkie rany. Sprowa- i 
dzona z Baireuth kompania wojska przywró-| 
ciła spokój. I 

Petersburg d. 10. kwietnia. Rząd | 
nakazał wydałić z Wołynia i nw EŃ 
licznych domokrążców węgierskich, ponieważ | 
się obawia, Że w razie wojny mogliby woj-| 
skom austrjackim służyć za przewodników. 
(Nie są to Madiary, tylko Słowacy). 

Petersburg d. 10. kwietnia. Stojące 
w Werszawie dwa konne pułki gwardyjskie 
będą przeniesione do Moskwy, zapewne z po- 
wodu, aby uciszyć hałas, wywołany przenie- 
sieniem 22. dywizji piechoty na granicę au- 
strjacką. 

Rzym d. 10. kwietnia. W poniedzia= 
łek pojawi się tutaj inspirowana z Watykanu 
broszura, która napisana w tutejszym kon- 
wencie jezuitów, ma być we Francji rozpo- 
wszechnioną. Broszura ta pod tyt. „Union 
conservatrice et cutholique en France“ gorąco 
wzywa katolików francuskich, aby się zaprzy- 
jaźnili z republiką. 

Turyn d. 10. kwietnia. Na zebraniu 
Towarzystwa dla popierania przemysłu kra- 
jowego, oświadczył minister Nicotera, Że nie | 
będzie miał mowy politycznej, podniósł jedna- | 
kowoż politykę Cavoura, który wielki kredyt 
zjednał Włochom. Cavour był zwolennikiem | 
wolnego handlu, pod czem jednak rozumiał 
wolność handlową dla Włoch, ale nie prote- | 
kcję dla innych, jak to się później stało. 

Zdaniem Nicotery, Włochy powinny za- 
niechać systemu niechronienia swoich płodów, 
a owszem powinne dla swego przemysłu wy- 
tworzyć warunki, któreby nie były dla niego 
mniej pomyślne niż dla zagranicy. Rząd musi 
kroczyć stałym torem, nie gotując kłopotów 
innym państwom. I tak skończył: „Nie na- 
kładając nowych podatków będziemy się sta- 
rali poprawić położenie ekonomiczne, aby kraj 
mógł podołać ciężarom. Jeżeli to się nam nie 
uda, to nie my będziemy tymi, co Się ucie- 
kną do nowych podatków*. 

Londyn d. 10. kwietnia. Parnell nie 
wyjechał do Paryża, ale bawi na swoich do- 
brach w Avondale, przemyśliwając, jakby do- 
prowadzić do unieważnienia wyborów w SIN. 
Dowodzi on, że księża katoliccy zagrozili jego 
solucji, 

Shea będzie znowu 


Ostatnie wiadomości. 


„, Koło polskie postanowiło jednomyślnie wy- 
razić dr. Riegerowi głębokie współczucie z powo- 
du śmierci jego żony. 

Klub konserwatywny przyjął jako podstawę 
następujące przez hr. Hohenwartha, p. Karlona i 
ks. Schwarzenberga zredagowane zasady: „Podpi- 
sani przedstawiciele zasad konserwatywnych i 
autonomistycznych, złączyli się w klub pod na- 
zwą „klub konserwatywnych*, ażeby wspólnem 
działaniem dążyć do jak najobszerniejszego zaspo- 
kojenia materjalnych i cywilizacyjnych potrzeb 
Indności, do uformowania prawa publicznego na 
podstawie chrześciańskiej i występować za równo- 
uprawnieniem narodowości, historycznym samorzą- 
dem i niepodzielnością królestw i krajów, mając 
zarazem na względzie realny związek łączący po- 
jełyńcze części państwa“. 

Dotychczas przystąpiło 41 deputowanych do 
klubu konserwatywnego. Stosunek do Koła pol- 
skiego zostanie odnowiony dopiero po nkonstytu- 
owaniu się klubu konserwatywnego. 


Jak z Belgradu donoszą, królowa Natalia 
stale opuszcza Belgrad, i z końcem kwietnia uda 
się do Rosji a następnie do Rumunii. 


Wobec agitacji agrarzystów przeciwko trak- 
tatowi handlowemn z Austrją, powiada Nordd. 
Allg. Ztg, że Niemey straciwszy targowicę w 
Ameryce, muszą dla swoich wyrobów przemysło- 
wych szukać odbytu w Austrji; wszyscy kupcy 
niemieccy są za tem. 


Rząd serbski miał oświadczyć gotowość 
Ścigania morderców sofijskich, jeżeliby się znajdo- 
wali na terytorjum serbskiem. U emigranta buł- 
garskiego, Rizowa, przedsięwzięła policja belgra- 

zka na życzenie z Sofii rewizję, jednak bezsku- 
teczną. 

Wedle Budapesti Hirlap ma wyznaczona za 
wykrycie mordercy Belczewa nagroda w wyso- 
kości 20.000 fr. dostać się w udziale pewnemn 
Węgrowi, który policji poczynił ważne odkrycia. 


ZD e—a 


mlrruny i (andy Mrrdnwaj.” 


Wiedeń d. 10. kwietnia. Klub ce n- 


poczem postanowił utrzymać dawne swoje za- 
sady przewodnie. Deputowani z Istrji będą 
brać udział w naradach klubu tymczasowo 
tylko jako goście. Przewodniczącym wybrano 
hr. Franciszka Coroniniego, jego zastępcą hr. 
Adolfa Dubskiego. 

Wiedeń d. 10. kwietnia. Lienbacher, 
Zallinger i Schneider nie przystąpili do klu- 
bu konserwatywnego i pozostaną luźnymi, 
jak dawniej. s O. 

4 E „posiadłość wielka wy- 
mówiła sobie w klubie Hohenwarta, że kan- 
dydatów swoich do komisy) Sami oznaczać 
b d je . . 
sA Wiedeń d. 10. kwietnia. Tekst mo- 

wy tronowej jest już ułożony. W kołach zi 
formowanych twierdzą, że 


zwyczaj dobrze poin - 
nA ona wcale tak bezbarwną, jak 


s zano. Ma ona zawierać ustęp o ugo- 
de P zesko-niemieckiej, z naganą dla tych 
żywiołów, które dojście ugody do skuktu 
PO AE posiedzenie Izby panów odbę- |. 
dzie się w poniedziałek W poładnie. 

Dzisiaj odbędzie %19 posiedzenie klubu 
lewicy. WP 

Wiedeń d. 10. kwietnia. Sprawozda- 
wea rządowego Fremdenblattu otrzymał od p. 
Romańczuka następujące oświadczenie: Wszy- 
sey galicyjscy posłowie narodowości ruskiej 
utworzą samoistny: „klub ruski“. Z deput. 
Wolanem z Bukowiny, który wstąpił do klu- 
bu Hobenwarta, pozostanie klub ruski w cią- 
głej konneksji. 


Londyn 
z Zanzibaru, że 
50, zaszła eks 
zabitych. 


Wiedeń dnia 10, kwietnia godz. 1 min. 50% po 
południu. Akcje kredytowe 302:62. Akcje alpejskie 
Towarz górniczego 96 30. Akcje węgierskie Ban ku 
kredvtowezo 346-—, Akcje Banku uogło-austrjackiego 
161 90 (ex). Akcje Unionbanku 23925. Akcje K a- 
rola Ludwika 212'75. Akcje kolei Północnej 278.-—. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118 25. Losy 


d. 10. kwietnia. Times donosi 
w pobliżu pałacu sułtanskie- 
plozja prochowa. Kilka osób jest 


100 marek niemieckich . 


NADESŁA 


(Rubryka te eie pockedsi sł Rednkcy, Mite AZ 


a 
ono"; m”. 
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Wiadomość użyteczna. 

Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemn i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsjtj. gastralgii. utracie sil i apetytu. 
Znaidnie sie w głównych aptekach. 435 
iR 

Perełki z Santaln Dr. Clertana stanowią 
ważne odkrycie dla leczenia zapaleń kanału ury- 
nowego, upływów i krwawych rzerzączek. Jest to 
Środek nieporównanie wyższy od wszelkich innych 
preperatów, w tych przypadłościach do dnia dzi- 
siejszego używanych. 417 


Dr. Stanisław Jana 


powrócił do Lwowa, 


mieszka ul. Czarnieckiego l. 8 IL piętro 
(gdzi+ poczta). 476 


ordynuje od godziny 3 — 5. 
Przy e. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 


480 otwieram 
nowo urządzony kompletny 


Pensjonat hydropatyczny 
z dniem 15. maja b. r. 
Dr. HENRYK ERERS. 
kierownik e. k. Zakładu hydr. w Krynicy. 


Zgłoszenia i zapytania adresować należy: do pen- 
sjonatu dra Ebersa w Krynicy. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 
e | Hennera PEB 02 in, 


2 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
plac św. Ducha 1. 10, I. piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 9 do 4 po południu i 
od 5 do 8 wieczór (przy oświetleniu żarowem). Wstęp 
w dnie powszednie 30 ct, w niedzielę i święta 


15 ot. 


Pociągi kolejowe 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. pażdziernika 1890, 


De Lwewa przychodzą : 


Z Krakowa , 

VA Podwołoczysk 

Z Podwołoczysk na Podzame 

Z Buczawy Uzerniowige 

s tyna i Stanisławowa 
Buczawy, Ozerniowie,. i O 

j nisławową, j a 
T Chyrowa Husiatrna 

żę tanisławowa i Stryja 

a Suchej, Chyrowa, Lawocanego 

a a Stryja w „=. ANONSE 

Z Posztu , ławocznege  Uhrra 
wa. Husiatyna, Staniałseow: 
i Stryja . a 

Z Sokala i Bełzca (codzień) 

Z Bełzca (co wtorek i piątek! 


Że Lwawa odoheń74 

Do Krakowe ; 

Do Podwołoczysk i 

Do Podwołoczysk z Podzamese 

De Zimnejwody-Rudm M 

De Suezawy, Czerniowiec, *tz 
nisławowa i Husiatyna . 

Do Stanisławowa, Czerniowisć, 
Jas i Bukaresztu . sę. 

Do Stryja, Ławoczn., Staniał., 
Husiatyna, Chyrowa i Su:hs; 

Do Stryja, Chyrowa, i Suche; 

Do Stryja, Stanisławowa, Hucig- 
Ayr: Zawocznego. Pessin, 
Chyrewa i Stróże 

Do Bełzca i Sokala (codz.) . 

(co piątek) . 

(co wtorkn) 


Uwaga: Godziny drukowane gru 
Dore noona cd podyćpy A wiorsir AR 

Ogłoszeń rozkładu jazdy 8% 
wych w Galicji, nabyć Mia- 
sztukę. 


ze 
Hnsia- 


- n 


= 


\ 
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Przyjaciel komisarza! 


Romans 


ej Jerzego Grison. 


(Ciąg dalszy.) 
XXVII. 
Szczęście powraca. 


— Wszystko to dobrze, mój chłopcze, odparł 
po chwili Taponnat, ale teraz nie zasypiajmy 
sprawy. Trzeba uwiadomić pana Mannela. 

— Któż to jest pan Manuel? spytał Jakób. 

— Ależ te komisarz. 

— O tej porze? 

— Nie ma późnej pory dla policji. Zresztą 
ginę z niecierpliwości. Będę miał ładny odwet ! 
Ten zbójca myślał że mię złapie! Zobaczymy ta- 
raz, kto się będzie śmiał. 

Taponnat wziął rękopis i poszedł z Jakóbem 
do drzwi pana Manuela. : 

Komisarze policji przyzwyczajeni są do ta- 
kich niespodzianek. Nie rzadko ich bndzą w nocy 
dla przeprowadzenia śledztwa. i 

Za pierwszem uderzeniem dzwonka, odźwier- 
ny otworzył, a komisarz ukazał się w oknie, py- 
tając co się stało. i 
To ja, rzekł Tapoanat, przychodzą w pil- 
nej sprawie. , 

— Cóż za nowe szaleństwo? zawołał komi- 
sarz rozgniewany. 

— Panie Manuel, zakłinam pana, proszę 
mię puścić. Zmalazłem klucz do całej sprawy... 


Majątki 
nia, jakoteż zamiany na kamienice we Liwo- 
wie lub Krakowie. Ignacy Rappaport 


ziemskie większe i mniejsze| agg jedno SA: przy ulicy 
do sprzedania, wydzierżawi ' 1 Długosz% l. 11, z ogrodem, 

r] wije położeniu , jest 
ZZWO. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Kwietnia 1891. Nr. 87. 


— Q jakiej sprwawie mówisz ? 

— Ależ o naszej... Zaraz pan zobaczy. Wszy- 
stko się wyjaśni. 

— Qzy skończysz raz się bawić w zagadki? 
Słowo daję, |można stracić cierpliwość! narzekał 
komisarz, ale] zarzucił szlafrok i zszedł na dół. 

— Ach, | panie Manuel, co za tryumf! Zawo- 
łał Taponnat..| Gdybym został mianowany szefem 
bezpieczeństwa), prefektem policji... nie byłbym 
tak uradowany.| Ja go mam, panie komisarzu już 
go mam l.. u 

— Ależ kogo? 

— Łotra, mordercę, Lasserra ! 

— Dasserra| Wszak niedawno mówiłeś... 

— Bo musiałem tak mówić... ale wszystko 
się zmieniło... terag jestem wolny i wiem wszy- 
stko. Lasserre to jest Sallanches, a Sallanches po- 
pełnił zbrodnię przy ulicy Chateaudun. 

— Cóż te za bałamuctwo? zawołał komi- 
Barz. | 

— I mam dowody! mówił Taponnat. Niech 
pan czyta. To zeznanie tego łotra, który sam ną, 
pisał... nie dlatego, aby go złapano, z pewnęświą, 
ale chcąc wyzyskać swoją nieszczęśliwą tonę... 
Lecz jeszcze jest sprawiedliwość, dzięki Bogu, i 
„kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada“. 

— Cóż to za list? zkad go dostałeś P 

— Mój siostrzeniec Jakób znalazł go.. pó- 
śniej to panu opowiem. Ale tymczasem proszę 
czytać, na miłość boskź1 

_Pan Manuel wziął rękopisma i przejrzał go 
pospiesznie. wa 

— To dziwne? to niesłychane! zawołał... 
Jakto, Lasserre ?Cóż za piekielny pomysł! A ja 
głopi dałera się oszukać! 


f 
m 


La 


500 cetn. metr. 


lnej ręki do sprzedania. 


„azer. 


— Ho, ho! zanważył Taponnat wzruszając Obok 5 „drugim pokoju Fernand leżał 
ramionami, sie dziwnego. Niejednemu się to zda- | ranny, możć umierający, a ona nie mogła się 


zbliżyć, czuwać rad nim. 

Tylko drzwi ich dzieliły, ale ona nie śmiała 

ich oLworzyć... bała się pogróżek Lasserra, gnie- 
u męża, którego ostatnie słowo było prze- 
kleństwem. 

Od czasu do czasu przychodziła Kornelia, 
próbując ją uspokoić i pocieszyć. Ale ta kobieta 
była wobec niej zakłopotana, nie wiedziała co 
mowić 

Cóż się stało tak strasznego? Czy Fernan- 
dowi było gorzej? 

— Ach, gdyby ou miał umrzeć! 

I myślała, że mąż, czy żyjący, czy umarły, 
jest dla niej stracony... a bez Fernanda nie poj- 
mowała Życia. 

Przyszła jej myśl samobójstwa. 

Ale przypomniała sobie córkę. Cóżby się 
z nią} stało, z biedną Janinką, gdyby ją wszysey 
opuścili? 

— Matko Boża — zawołała z głębi serca — 
Ty, która tak cierpiałaś dla swego syna, daj mi 
odwage żyć dla mego dziecka! 

Po tej modlitwie uczuła pewną ulge, 

— Fernand spi spokojnie — rzekła Korne- 
lia, wchodząc. — Niech i pani się położy. Jutro 
może się wszystko zmieni... 

— (o to ma znaczyć ? 


rzyło. 

— Bardzo dobrze, rzekł pan Manu'l, ale 
zakpił za mnie szkaradnie. Zapłaci mi za to. 
nędznik! 

— A mnie, zawołał Taponnat. Ten zbójea 
chciał mię zastrzelić, jak wściakłego psa! 

I opowiedział swoją przygodę. 

— To silny człowiek, rzekł ką rz į do- 
brym uczynkiem będzie, nwolnić gá niegó społe 
czeństwo. Ale cóż zrobimy? czy mam zawiadomić 
sędziego ? 4 JA 
— Niech się ran nie grfewa, ale ja jestem 
innego zdania, odparł Taponnat. Mamy do czynie- 
nia z groźnym pfźóci 
as 


A P gdyby nam się wymknął, 
narazilibyś wstyd, Działajmy sami. Je- 
żeli nam się ; to wybaczą nasze zaślepienie. 

Poczeiwy komisarz mówił „nasze“, nie my- 

śląc ofa że on sam bronił Lasserra do osta- 
tarej Chwili. 
— A najpierw — rzekł — ten list należy 
do pani de Meursanit. Mnsi być niespokojna. S3- 
dzę, że trzeba najpierw ją uwiadomić, že jest 
w naszych rękach. 

— Tembardziej — dodał Taponnat — że 
może nam pomódz w wyszukaniu Lasserra. 

— Więc sprowadź powóz 1 jedźmy: Opo= 
wiesz mi przez drogę, jakim sposobem twój 810- 
strzeniec znalazł ten sławny list. 


tracić nadziei. 

I odeszła z życzliwym uśmiechem. 

Pani de Meursault pokonana znużeniem i 
bezsennością zasnęła. 

Nagle usłyszała szmer kroków i uczuła, że 
ją ktoś obejmuje i składa pocałunek na jej ustach. 


Przez długie godziny Ludwika czekała, po- 
grążopa w smutku. 

Zapytywała siebie, eo ma począć, €o Się 
z nią stanie. 


Wszelkie chemiczno -mikroskopowe analizy |= * 


— wykonuje 


— Nie mogę nie mówić... ale nie trzeba 


Cheigta krzyknąć, ale nie mogła. 
— Droga moja biedaczko! — 
użochany. R i SpA, SJ 
Pył to głos Fernanda. 
— To ty! — zawołuła, myśląc że (o sn. 
— Moja nkochana męczennieo! — rzekł pan 
de Menrsault, trzymając ją w objęciach. — Cze- 
muż mi nie nie mówiłaś? Czemuż te tajemnice 
przedewną? Czyż nie jesteśmy na zawsze złą- 
ezoni? Co ciebie chchodzi i mnie zarówno do- 
tyczy. Komuż będziesz ufać, ieżeli nie mnie? 
Dopiero iuui musieli mi powiedzieć, że się dla 
mnie poświęcasz! 
| =. arię ky: ukochany! — zawołała 
rabina — to mepodoona to sen... j2 
A twoja rana?.., i IA 
,— Już mię nie boli. Cierpiałem więcej mo, 
ralnie niż fizycznie; troska mię zabijała, szczęście 
mię uleczyło, l 
Ale mówiąc to pobladł i zachwiał się. 
— Boże, na pomoc! — zawołała Ludwika 
— To nic — rzekł Fernand z wysileniem. 
— Jestam jeszcze osłabiony, ale to prędko przej- 
E a t mi preyiiggnisz; ż6 będziesz 
s ak ja ciebie i ni i 
zumis jak j le 1 nie przedemną nie 
— 0, jak może i i 
OŚW, j sz wątpić! Ale któż ci po- 
, — Ja — odezwał się pan Manuel 
pując naprzód — a Fate] ac: tych st, 
stkich nieszczęść, który sam napisał usprawie- 
dliwienie dla pani, a potępienie dla siebie. 
I podał jej zgubiony rękopiwm. 
— Ten list — zawołała Ludwika, patrząc 
na męża — ty go czytałeś? 


(C. d. n.) 


2384 


grochu „Victoria“ 


do nasienia, wybieranego rękami po ziarn- 
ku, w cenie po 10 złr. za centnar, jest do 
nabycia w Kuce p. Tarnoruda. Zgłoszenia 
adresować do Zarządu dóbr. 2380 


Lwów, Jagiellońska 17. 23875,bBliższych wiadomości udziela na miejscu 
|P- Antoni „Kiske. 2383 


A a 
Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche pierwsza berneńska 
lub mokre zopełnie liche, na pastwiska wy- 
borna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 


borna roina maz sasaa tera ka | Ppqlgią | Fardlarnia OdraŃ 


4 złr., przy Śezpisa naraz 10 korey do-|(w całości lub poprutych) ma zamiar otwo- 


Potrzebna 


bona do dwojga dzie- 


ci. Adres wskę- 
że e Maa 
„Gazety Narod." 
Warnnki: Dobre Świadąctwo z po- 
przedniego miejsca. Prźyjemna po- 
wierzęhowność, A 


Rządca dóbr 


okoznany z wszelkiemi gałęziami do 
tego działa należącemi. praktycznie 
uzdolniony i w sile wieku, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zarządzające 
większymi majątkami, przeważnie we 
wschodniej Galicji przez lat kilkana- 
ście, prowadził zastępstwa pp. właści- 
cieli w urzędach państwowych i auto- 
nomicznych. Obznajomiony jest dokła- 
dnie z prowadzeniem chowu koni i 
bydła; zna się praktycznie na warto- 
ści wszystkiego, co wchodzi w zakres 
gospodarstwa wiejskiego. Na Żądanie 
może złożyć znaczniejszą kancję odpo- 
wiednio oprocentowaną. 

Łaskawe wezwania uprasza się nad- 
syłać pod adresem: „Rządca dóbr, 
w administracji Dziennika polskiego 
we Lwowie. 2300 


Państwo Płotycz 


poszukuje fachowego 


ogrodnika. 


Posada jest zaraz do objęcia. Poda- 
nia należy wnosić wraz z odpisami 
świadectw pod adresem: Zarząd dóbr 
Państwa Płotycz, poczta Tarnopol. 
Nienwzględnione podania pozostaną 
bez odpowiedzi. 2385 


R. Tschórnera 


daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia usku=|rzyć swoją filję we Lwowie i poszukuje 
WICZ , skład nasionjw tym celu osoby płci żeńskiej mogącej 
2213 |złożyć kaucję. Oferty z fotografiami należy 
adresować: R. Tsehórner , Brünn, Fórber- 

gasso Ď. 237 


Zarząd dóbr Kociubińce 


noczta Kopyezyńce 


ma na sprzedaż 200 cetnarów metrycznych 
wyborowego 2348 


grochu „Victoria“ 


rękami wybieranego, na nasienie, po cenie 
10 złr. za cetnar metryczny, loco Hadyń- 
kowce, stacja kolei Transwersalnej. Mniej 
jak 10 eetnarów metrycz. nie sprzedaje się. 


tecznia J. BUL 
w Boehni. 


| poleca najtaniej | 


LIM sklad fabryczny 


a wów, 
JG, Jagiellońska $. 


Potrzebny wprawny 2396 


Korespondent 


w językach niemieckim i polskim. Znajomość rosyjskiego pożądana. Posadę objąć może 
zaraz. Płaca 2000 marek. Pierwszorzędne referencje niezbędne. Zgłoszenia adresować : 
„H. 3376, Annoncen Expedition von Wilh. Scheller in Bremen.“ 


sze gimnazjum i kurs handlowy. Łaskawe listy uprasza : 
Rymanów. 


«złr. dam za wyrobienie posady 


z prawem do awansów w jakim towarzystwie, banku lub większem 
przedsiębiorstwie , młodemu , zdolnemu człowiekowi, obecnie już 
szósty rok na posadzie pozostającemu , z najlepszemi poleceniami , 
z obznajomieniem z czynnościami biurowemi , posiadającemu niż- 
pod E. W. 3, poste restante 
2369 


8987 


WIELKI MAGAZYN POWOZÓW 
firmy E., & J. STROWENGER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika |. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach , wyrobu własnego , jakoteż 
powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPÓŁKI. 


Kamienie młyńskie francnskie są 


i Toozaki francuskie 


Konkurs. 


leraj oit. S Aa posady lustratora-inżyniera przy Radzie 
kwarcowe powiatowej w Cieszanowie, rozpisnje się niniejszem konkurs. 
Karpackie aś Za wykonywanie czynności połączonych z tą posadą, nsta- 


KAMIENIE MŁYŃSKIE nowiona jest roczna placa 600 „łr. wraz z ryczałlem rocznym 


do mielenia twardych przedmiotów. |2> Jazdy w kwocie 400 złr., czyli razom roczne wynagrodze: 


= ś „ |nie w sumie 1000 złr. w miesięcznych ratach z góry wypłacalne. 
GAZY jedwabie szwajcarski; Posada ta na razie przez rok pierwszy będzie prowizoryczną. 
z fabryki Dafonr 6 Co. bilisacja kawi, EZ służby i uastąpić sta- 
„a w miarę zdolności i gorliwości w spełuiauiu obowiąz- 
CEER szląskie| ków urzędowych, także stosunkowe PE Wa płacy, i 
e młyńskie, Ubiegający się o powyższą posadę mają wnieść podania 
Saskie ziarniete własnoręcznie pisane do Wydziału Rady powiatowej najpóźniej 
kamienie młyńskie, do 80. kwietnia b. r. dołączając do podania : 
Narzędzia do nakuwania kamieni. . l. Metrykę urodzenia na dowód, iż nie przekroczyli 40 rok 
Łudśieł życia, i że są obywatelami państwa austrjackiego. 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


2. Świadectwo moralności. 
polecają W wielkim! doborze i najlepszej 


3. Świadectwa ukończonych studjów. 
jakości 


~. 4 Dowody znajomości języków krajowych w słowie i piśmie 
Burger, Behrle i Spł. 


to ile możności znajomości ustaw administracyjnych. 
fabryka kamieni młyńskich 


5. Świadectwo z dotychczasowego zajęcia. 

Ukończeni technicy będą mieli pierwszeństwo przed wszyst- 
Oderberg — Dworzec 
1961 (Szlązk austrjacki). 


kimi innymi kandydatami. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Cenniki gratis i franco. Cieszanów, 20. marca 1891. 


itp., w celu sprawdzenia tychże jakości , czystości lub zafałszowania, 
z całą ścisłością naukową, po najumiarkowańszych cenach 


urzędownie upoważnione chemiczno - mikroskopowe iaboratorjum 


WALEREGO WŁODZIMIRSKIEGO 


magistra farmacji, chemika sądowego, egzaminowanego na wszechniey we Wiedniu 
znawcy artykułów spożywczych 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18. 


C ca mh Si an at oi St di nd ai di t de Sa sa Dian Aa i a di aii i a S 


+ Lwowska Fabryka Asfaltu $ 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 18 — poleca: 


| l) » A dla izolowani ` X 
Asfalt do fundamentów Gież wadę ga tom 
damenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY , ulepsszoną 
ogniotrwała TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. O od złr, 2:50 do 850. 


Lak asfaltowy do konserwacji qatuowych, 
Smołę angielską wass FAUCZEkowa. 


Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotad w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy (zastarzały 
grzybek drzewny. - Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] od 50 do 75 et. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 2376 


Pt 
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Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franke. 
Nowość dotąd niebywała: Książki z wzorami dla krawców niefrankowane tylko za 
nadesłaniem złr. 20*—, która po zamówieniu strącone będą z rachunku. 


Materjały na ubrania. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 
się uda do największego składu sukna w Austro-Węgrzech pod firmą : 


Jan Stikarofsky w Bernie morawskiem (Briinn). 


Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do */ miliona złr., nie więc dziwnego , że 
w takim światowym magazynie pozostaje wiele resztek. Każdy zrozumie łatwo, że 
z resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę, gdyż rozsyłająe ich kilkanaście tysięcy, 
wyczerpałbym całe postawy sukna na same tylko próbki, ci wszyscy więe, którzy ogła- 
szaja, iż przesyłają próbki z resztek, dopuszczają się pospolitego oszustwa, a zamiary 
ich są nadto wyraźne, by je bliżej określać potrzeba. Resztki , któreby się nie podo- 
bały, mieniamy na inne lub też zwracamy za nie pieniądze. Przy zamówieniu resztek 
należy podać dokładnie kolor, cenę i długość. — Wysyłam tylko za zalieczką najmniej 
za złr. 10 franco. — Korespondencję prowadzę w językach: niemieckim , polskim, 
węgierskim, francuskim , czeskim 1 włoskim 2225 
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mg” Od 20 lat uznane {E 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy” i 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nog, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoowe zawiera 40*/ 8mo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. . 
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast inydła smołocowego PRZE 

Bergera mydła smołowcowo -siarczane6o. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości co 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niearównano "e i spr? mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 36? gliceryny t pachnąca 
Bergera glicerynowe mydło semołowcowe. 
JF Cena sztuki każdego gatnnku 35 et. Wraz Z broszurą. Jay 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, a 6 sztuk złr. zę 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zastugujace na NWaBe: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; dza poraksowe przeciw wał mydło karholowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło o A mydło ichthyciowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; Mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwag? na broszuręe, — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: @. Hell & Comp, w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detail u pp. aptekarzy: H. Błumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, ©. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w zori- 
kowi u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 

| Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 2296 
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ae awa gemee e aans eenean)  DJTGKCJA Towarzystwa powroźniczągo 


artykułów spożywczych, handlowych, technicznych, leczniczych, gospodarskich 
W Radymnie 


podaje do powszechnej wiadomości, że firm 

; ; ) y e pod tytnłem „Zastępstwo 

we Lwowie” firm handlowych Józefa Rozieckiego i Emila Fro 

PT wie” upoważniła do przyjmowania zamówień i pobierania od 
" +. Zamawiających 6*/, zadatku od ogólnej sumy zamówień. 


Sei ririri Erir rE i ETETETT SPSOGPSPSPSESESESŁSCSESEGE5E 
Magazyn nowości na suknie damskie 


WILHELMA SYDORA 


we Lwowie plac Marjacki 1. 4 
poleca na sezon wiosenny I letni: wielki wybór najnowszych materjałów wet- 


in 
8] nlanych, Fulary jedwabne oryginalne francuskie Voli d. Laine (batyst wełnian, 
w największym wyborze, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, iaaa z A 
szorzędnych fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania Magazyn 
przyjuuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich wzorów paryskich. 
Próbki franeo. Ceny stałe, najniższe. 2337 
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SANTAL DE MIDY ’ 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznię T cj 
aniżeli kopahu { kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wazelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzająe żołądka 
Jnle udzielajac nieprzyjemnej woni nrynie, 


i WWR SEBA aa cO OWE 


~ SKŁAD w PARYŻU, 8, ULIEA 


VIVIENNE I W miii = 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 2 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
hiania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- Ct. | KORZEŃ 
wstałe z soków cukrowych, 


mydlany do prania 


materyj jedwabnych otłuszczo- 


białka, lodów itp., fakon . . 25| mych i zkrudzonych wakieci 
APSELNA" wyciąga plamy. tłu- po 2 et. i. a kk m 04 
ste z materyj jedwabnych ko- ę we. 
H . i e. «5 = ioNÓŚŚCCC do wywa- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj Faważnianycn ik =" 
à 7 4 2 
liczne i moczowe, flakonik, . 25| i jedwabnych kawałek p a 25 
BENZOLINA Wywabia plamy ODALIN m" 
tłuste i potowe, maziowe i po- 2 A usuwa plamy powsta- 
kostowe, fiakonik mały 20 ct. e z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
w D . . 0 P piwa Kawy, czekolady, 
BRAZYLINA prane W brazyli- ESR n Kat am 
nie materje czarne wypłowia- zi sie c = 
łe i poplamione odzyskują OKSALINA wywabia plamy a- 
pierwotny kolor, połysk i szty- tramentowe, rdzawe i krwawe, 
wność pakiet . . . . . . 08| Z Papieru i bielizny, flaszka . 25 
ETILINA usuwa plamy powsta- QU1LAJA materje wełniane i 
łe z podłóg, z farb anilino- jedwabne, prane w 6dwarze 
wych, trawy, lakierów i smoły Quilai tracą plamy i odzysku- 
fakon . „” , . . . . 25| Ja świeżość, przytem kolor ma- 
J AYELIN A wywabia z bieli- terji nia traci. pakiet . 06 
zmy plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentyno 
wiha czerwonego, owdedgty kn. lamy pokoatowe, "olejne i 
m t faligi a E 000) żywiczne, fakon . . 25 
VASEK w lasoczkach używa ZIEMI í 
Się do czyśzczenią palców z a- rje E AA 
tramentu, laseczka . . . . 05| Kurzu ie 20 


Nabyć można we Lwowie w sklepach wł snych__ul 

Kopernika L 3, ulica Halicka Róg Wałowej te 38, 7 
W Krakowie Sukiennice I. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 3. 31 
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W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


| OFFECJI W Wu 


„Powinność codzienna Chrześcianć 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. y 


k za egzemplarz broszurowany «© 1 złr. — et 
Cena: | g . oprawny w płótno . . 1 A 50 z 
h n W safanzklamrgą? „ 50 


Eh EDEA DRESY ERA DEEA ADEE CEA EE EA DEE ENEA DEE DE 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


St. Wyszyńska 


LWÓW, ulica Ormiańska 1. 26. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 144 a.) 


